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Najwyższy czas.
Wśród społeczeństwa białoruskiego to wszystko znaczy? Czemu mówi się ied- 

ustalił się pogląd, że proces Hromady jest no, a czyni drugie? Ctemu na całej bialaj- 
„sądem nad birłoruskim narodem*. Tc jrusi polscy urzędnicy nie spełniają rożka- 
też na chwlię ustały spory i kłótnie wśród zów awego naczelnika?
polityków rozmaitych stronnictw. Nawet 
najbardziej bezwzględna w napaściach na 
swych DrzeUwników prasa sielsojuzrJcks 
przycichła nie ehcąc kompromitować się do 
reszty wobec społeczeństwa białoruskiego 
By6 może pogląd białoruski nie jest słu 
sany.

Jednakowoż niewątoliwie, proces Hro­
mady jest zjawiskiem najważniejszetn z 
tych jakie miały mieisce na naszycn zie­
miach w ciągu ostatnich kilku lat. Można 
powiedzieć, że proces ten dla przyszłości 
stosunków narodowościowych u nas będzie 
punktem zwrotnym. Od zcłatuienia tej 
sprcwy zależeć będafe czy Poisks zrezyg­
nuje ostatecznie z t. zw. polityki białoru 
sklej, czy też odwrotnie zwróci baczniejszą 
uwagę na stosunki, które się u ncs wy­
tworzyły,

Dta sądu procrs Hromady nie jest 
zagadnieniem zbyt skompllkowanem. Cho­
dzi tylko o rozstrzygnięcie o ile działanie 
przywódców Hrcmady były niezgodne z 
kodeksem karnym. Skoro zostaną im udo­
wodnione zarzuty aktu oskarżeni. — spra­
wa nie bedzie budzić wątpliwości.

Nam chodzi o rzecz zupełnie inną. 
Chodzi nam o zrozumienie znaczenia po­
litycznego prccesu Hromady. Udowodnie­
nie tez aktu oskarżenia, co do uzależnie­
nia Hromady od sowieckie? Rosji test rów­
noznaczne z twierdzeniem, że dotychcza­
sowa politykę polska w stosunku do za­
gadnienia białorusaiego poniosła zupełrą 
klęskę'. Wygrana prokuratury jest równo­
znaczna z udowodnieniem przegrenej poli­
tyki polskiej na Wschodzie.

Dla przeciętnego Polaka Hromada 
jest niczem więcej j«k jeszcze jednym spi­
skiem antypaństwowym. Co innego dla 
polityka patrzącego na rywalizację wpły­
wów Polski i Moskwy na ziemiach Litwy 
historycznej.

Jeśli przegraliśmy, to dla czego?
Czy ci przywódcy narodu białoru­

skiego siedzący na ławie oskarżorych w 
procesie Hromady są i zawsze byli „zbrod- 
nljfzftni- , czyhającymi na całość terytor­
ium państwowego Polski?

Czy tak jest niech mówią fakty.
W październiku 1919 r. ówczesny bia­

łoruski prezes minisirów o. Antoni Łuc- 
kiewicz oświadczył współpracownikowi pi­
sma ,2-wori".

„W czasie mojej bytności w Warsza­
wie wyjaśniłem co następuje: Wówczas gdy 
niepoprawni endecy nadal śnią sny o po 
dziale Biiłejrusi między Polską i Moskwą, 
ini Naczelnik P.-ństwa, — Piłsudski, ani 

polski rząd, ani polscy socjaliści i demo­
kraci nie myślą wcale o taklem rozwiąza­
niu sprawy, uważaiąc, że w interesie po­
koju na Wschodzie Białoruś powinna ist­
nieć cała i niepodzielna, A jeżeli tak jest, 
to jest też i nadzieja, że Białorusinom uda 
się znaleść spusób pogodzenia interesów 
swego państwowego bytu z interesami Pol­
aki'.

Na łamach ówczesne* prasy białorus­
kiej nlenul w każdym numerze spotykamy 
słowa niepokoju co do przyszłości.

W numerze mińskiej gazet* „Zwoi1 
z 18-go października 1919 r. czytumy: 
„Pamiętamy, o znanej odezwie Piłsudskie­
go, jako Naczelnika Państwa polsaiego, 
mówiącej o tem. że z przyjściem Polaków 
Białoruś otrzymała wolność i możność być 
gospodarzem w swoim kraju w ciągu wier 
ków krzywdzonym i uciskanym. Więc cóz

Pocóż mówić o zgodzie, o politycz­
nej łączności z Polską, kiedy wszy itko ro­
bi się nsodwrót?

Piszemy te iłowa dlatego, by polski 
rząd zechciał wyjeśnić swe stanowisko, że­
by usunął swych nierozumnych urzędni­
ków, którzy sami podcinają tę gałąź, na 
której siedzą. Czekamy, by rząd wyraźnie 
określił swą politykę na Białejrusi, gdyż 
czis nie czckc, niezadowolenie rośnie z 
każdym driem, struna w stosunkach pol­
sko białoruskich naciąga się coraz bardziej.

Tak dalej żyć nie można, i my wie­
rzymy, że polski rząd postara się zrobić 
wszystko, co wymaga od niego mądrość 
państwowa, sprawiedliwość i jego własny 
interes"...

W odpowiedzi na te oczekiwania Bia­
łorusinów, wierzących w możność współ­
pracy z Polską i w oparciu o Polskę po­
sypały się aieszty, Iikwiaacja szkolnictwa 
białorushiego i panowanie bezwzględnego 
nacjonalizmu. Pokój ryski, słusznie nazwa­
ny haniebnym, przekreślił wszystko. Myśl 
wielkiej niepodległej Polski, federacji wol­
nych narodów została zaprzepaszczona.

Od początku istnienia Polski i n!e u- 
ndellśmy się zaobyć ra  żadni, pozytywną 
politykę wobec Białorusinów.

Wobec zagadnień, nieoierpiących zwło­
ki, od których rozstrzygnięcia zależała 
przyszłość Polski na Wschodzie, woleliśmy 
milczeć. I do dzisiejszego dnia pomimo 
wyborów, pomimo niepokoju na ziemiach 
białoruskich, pomimo stc tysięcznej orga­
nizacji politycznej, tak potężnej jak była 
i jest Hromada, bawimy się teoretycznem 
zagadnieniem „czy Białorusini są, czy ich 
niema”? Bo jeśli są, no io wówczas trzeba 
im dać szkoły i rozpocząć czynną politykę 
białoruską. Ale. czy aby są? Czy Białoruś 
nie jest jedynie intrygą bolszewicką?

A tymczasem najdroższy czas upływa, 
bolszewicy pracują, a inteligencja białorus­
ka chcąc nie chcąc musi orjentować się na 
Wschód. W ten sposób sami stwarzamy 
zastępy wrogów państwowości polskiej, 
stwarzamy podatny mnerjat do wszelkich 
akcyj antypaństwowych. Wszelkie Hromady 
może zlikwidować jedynie pozytywna twór­
cza praca, nigdy zaś zastraszenie i mecha­
niczne represje. Najwyższy już czas zrozu­
mieć, że tak postępując idziemy ku nie­
uniknionej klęsce. <S. W.

Pierwsze polsko-litewskie posiedzenie 
w Berlinie.

BERLIN, 20.1V (Ate). Dziś przed południem przybył! tu delega­
ci polscy do rokowań z L/twą p. p. Hołówko I Tarnowski. W po­
łudnie zaś przybył z Rzymu radca Szumlakowski. Delegacja polska 
złożyła wizytę delegacji litewskie) w siedzibie poselstwa litewskiego. 
Delegacja litewska rewizytowała delegacie polska w hotelu „Esula- 
nade“ o godz. 3.30.

O 5 p. p. rozpoczęto się pierwsze posiedzenie obu delegacyj 
w gmachu poselstwa litewskiego.

BERLIN. 20. IV. (P at). W dniu. dzisiejszem zebrali się w Berli­
nie przewodniczący polscy i litewscy trzech komisy] ustanowionych 
na konferencji w Królewcu, Po posiedzeniu wygłoszony został na­
stępujący wspólny komunikat: Obustronni przewodniczący trzech 
komisy) wyłonionych na konferencji polsko-litewskiej w Królewcu 
zebrali się dnia 20 kwietnia w Berlinie celem ustalenia dat rozpo­
częci a prac ooszczsgólnych komisy), orez miejsca Ich urzędowania.

Za zgodą obu stron ustalono, że komisja pierwsza bezpieczeń­
stwa i ooszkodowuń zbierze się w Kownie dnia 7 maja, Komisja 
druga— gospodarcza I tranzytowo-komunikacyjna zbierze się w W ar­
szawie dnia 18 maja, a komisja trzecia prawnicza I ruchu lokalnego 
zbierze się w Berlinie dnia 21 maja.

Powrót ministra Zaleskiego.
WARSZAWA, 20.1V, (Pat) Dziś o godz. 3 min. 30 pepoł. pociągiem wiedeń­

skim powrócił qo Warszawy z Rzymu p. minister spraw zagranicznych August Zaleski 
wraz z n,a żonką. Na dworcu powitali przybywającego ministra licznie zgromadzeni 
przedstawiciele władz, korpusu dyplomatycznego oraz wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych

i * " ’ __

Po żywiołowej katastrofie w Bułgarii.
SOFJA. 2Z. IV. (Pat). Szkody jaide spowodowało ostatnie trzę­

sienie ziemi w Bułgarjl są bardzo znaczne. W całem  mieście Filipo- 
lu z wyjątkiem środkowej jego części, znajdującej się na wzgórzach, 
znać ślaay trzęsienia W miasteczku Kalczli zawalił się kość ół. Miej­
scowości Baltadi, Cz ikireto, Munnle, TressI, Alibakowo, Belozen, Są­
dowo, Satybegowe, Papazly 1 In są tak dalece zniszczone, ze oca­
lało w nich zaledwie, klika budynków, a reszta domów leży w gru­
zach. W Borysowgradzle uległy zniszczeniu domy, które ocalały 
przy pierwsztm trzęsieniu ziemi. Liczba ofiar w miarę prowadzo­
nych poszukiwań stfde w zrasta. Dotycnczas już stwierdzono śmierć 
około 100 osób ? ’

Linje kolejowe i Szosy znacznie ucierpiały. Najbardziej zniszczo­
na jest szosa łączą >  Filipopol z Papazly. Z powodu zapadnięcia się 
gruntu w wielu miejscach oraz licznych szczelin, które się- irytw o- 
rzyły skutkiem trzęsienia szosa ta  stała się niezdatna do użytku. 
Orient Express musiał być zatrzymany na stacji Papazly. Dopiero 
wczoraj wieczorem po naprawieniu toru wyruszył w dalszą drogę.

Zanotowano wiele nteresujących zjawisk, między innemi w 
miejscowości Satybegowo LManolo w ytryrły nieznane źródła I za­
lały okolice.

Król Borys odwiedził Filipopol i inne miejscowości nawiedzone 
katastrofą żywiołową I osobiście wydał rozkazy celem przyśpiesze­
nia akrji niesienia pomocy ludności. Szkody obliczają na kilka­
set mUjonów lewów. Ludność stolicy i innych miast pod wpływem  
paniki powynosiła najpotrzebniejsze sprzęty z domów I nocuje pod 
gołem niebem.

Osadzenie Doriot‘a w więzieniu.

F u r o m  o w .-p re iie ia  B an ia .
Wiceprezes Rady Ministrów prof. Bar­

tę1 nrzyiął w dniu 16 b. m reprezentan­
tów n jwcwybranego prezydium zrzeszenia 
sędziów i prokuratorów Rzeczypospolitej 
Polska, w osobach prezesa dr. Jan« Mo­
rawskiego /.ęaziego Najwyższego Trybu­
nału Administracyjnego, wiceprezesa Wac­
ław? Miszewsaiego, sędziego Sądu N sj- 
wyzszego, generalnego sakretarza Jana 
Sardoniego, s< uzlego Sądu Okręgowego, i 
członk« p-ezydjuni Bronisława Krzyżanow­
skiego Sedziegc Sądu Najwyższego.

S i m i f a D l E  w w a n t  a t e i j  i  j j .  G o lta ii.
PARf '•) 2 0 IV (F »t). „Matin* donosi 

z Gsnewy. 'e jak« ^ iek  sirmwozdaaie ko­
mitetu trzech Ligi Narodów w uprawie a- 
lery w St. Gohard nie ;asr je, zcze oficjal­
nie ogłoszone to jednak rłychał w formie 
pogłosek, że materiały przedłożone ko- 
, tłsii w St Gothard nu są i Antyczne z 
karabinami m*szynowcmi pocnodzacemi z 
Włoch. Dziennik dodaie, żf jeżeli faktycz­
nie tak Się rzecz przedstawia, to wówczas 
komitet trzech Ligi Narodów zażąd# no­
wego dopełniającego śledztwa ze strony 
Ligi Narodów.

PARYŻ, 20.4. (Pat). Aresztowanego 
wczonj w Valencienes deputowanego ko­
munistycznego Doiiota przewieziono do 
Paryża. Według „Journalu* aresztowanie 
odbyło się w sposób następujący Komu­
niści Valenrien zwołali na wczoit; wielki 

PARYŻ 2P. IV, (Pat). Aresztot any

wiec zawiadamiając, że przemawiać bęazie 
na nim nieznany mówca. Po wygłoszeniu 
przemówienia, propagującego zasady bol- 
szewizmu. mówca opuścjł saię. Poznał go 
jednuk inspektor policji i aresztował przy 
wyjściu. Doriot przybył z Belgji. 

wczoraj w Valencie.ni e« deputowany
komunistyczny Doriot osadzony został dal i przed pognaniem w więzieniu Sante

Zwycięstwo wojsk południowych w Chinach.
PARYŻ 19. IV. (Pat > Korespondent Ha was: donor* z Pekinu, że zwycięstwo 

wojsk południowych na linji południowej łączącej Tien-Tsin z Nanklnem zdaje 
się mleć cherakter bardzo doniosły. Przewidywane jest niezwłoczne' zajęcie vsi 
Tsi-Nan-bu. >

Transportowanie wojsk japońskich do Chin.
TOKIO. 20. IV. (Pat). Ze względu na konieczne przygotowania wojska ja­

pońskie przezmer^ne . la ochrony Szantungu nie będą mogły udać się przed 23 
j .  m. Jednakże oddział Japończyków z Tien-Tsinu przybędzie do Tsi-Nan-Fu 
prawdopodobnie już w sobotę.

TOKIO, 2G.rV. (Pat). W deklaracji 
oficjalnej, uzasadniając ‘i wysłanie wojsk do 
Chin, rząd hpoński oświadcza, iż gdy w 
roku ubiegłym wycofywał swa wojska z 
Szantungu, uprzedził rząd chiński, że na 
wypadek ponownego zakłócenia spokoju 
lub porządku gotów będ-.Ie wysłać nową

Protest Lr  munf stów berlińskich.
BERLIN, 20.4. (Pat). Wczoraj wieczo­

rem komuniści tutejsi zorganizowrli wielki 
wiec w celu zaprotestowania przeciwko zr- 
mierzonemu rozwiązaniu komunistycznej 
czerwonej gwardji. Rządy bawarski i wir- 
temberskl odpowiedziały na wniosek mi-

Ko-igres T~wa odzyskania ^essarabjL
CHARKÓW, 20.4. (Pat). ,Tass“ do­

nosi, że otwarto tu drugi kongres . towa­
rzystwa odzyskania Besaarjbji. Zagaił ob­
iady przewodniczący Pevenson, podkre­
ślając, że towarzystwo liczy obecnie na te­
renie ZfRR 300 tysięcy członków, a «*■

eKspedycję w ceiu ochrony życia i mienia 
Japończyków. Deklaracja podkreśla dalnj, 
że obecne ekspedycja nie jest byn^imnicj 
dowodem wrogich intencyj rządu japoń­
skiego w obec Chin, ani ni< oznaczę inter­
wencji wojskowej na rzeck jednej lub dru 
giej z walczących stron.

istrs spraw wewnętrznych Rzeszy vor 
Keudella przychylnie. Wniosek ten, jak wia­
domo, zmierzi do rozwiązania wspomnia­
nej organizacji komunistycznej we wszyst­
kich krajach związkowych.

Z Sejmu.
Z sejmowej komisji budżetowej.

WARSZAWA, 20.IV (Pat). Dziś przed 
południem sejmewa komisja budżrtowa 
przyotąpiłr do dalszych obrad. Nł wstępie 
posudien.i. przewodniczący pos Byrko 
(BBWR) oświadczył, iż ma wrażenie, że na 
komisji panuje atmosfera, która ze ściśle 
rzeczowym punktem widzenia niewieie ma 
wspólnego. Pragnie aię iakgdypy uniknąć 
wszystkiego co by dałc podstawy d c  sta­
wiania Sejmowi zarzutów, że rozoudował 
zbytnio wydatki i że posłowie dla siebie 
cokolwiek robią. Trzeba, jednuk mieć od­
wagę dać państwu to, co jesł mectowo uza­
sadnione,

l > tem oświadczeniu na wezwanie 
pos. Dlamandc przewodniczący zakomuni­
kował iż plan obrad nad budżetem przed­
stawiałby się następująco: w soDotę odby­
łyby się trzecie czytania uchwalcnych jlź  
budżetów, w poniedziałek budżet rolnictwa, 
we wtorek-nrzemysr i handel, emerytury 
i rentj, we środę—komunikacja, wa czwai > 
teł — sprawy zagraniczne, pruca I opieka 
snołeczkia, w piątek—reformy rolne i dłu­
gi państwowe, w sobotę—trzecie czytanie 
z. łatwioiych budżetów, wzglęaafe załatwie­
nie nieskończonych obrad. ; Gdyby budżet 
spraw wojskowych przyszedł we czwartek, 
to ąaltinie od tego, kiedy. ministek Spraw 
ihojskowycl: będzie mógł przybyć musiały­
by nastąpić pewne przesunięcia.

nus. Rataj uwaią że ze Względów 
zasadniczych trreci. czytanie powinno się 
odDyć p,» wszystkich dwóch czytaniach po­
szczególnych resortów, bo wówczas będzie 
nożna nieć pogląd, cz** znujdzie się po­
krycie dla wuioskow. W wyniku dys nisji 
jaka się na ten temat wywiązała przewod­
niczący oznajmił, de w sobotę nie oędzie 
DosieozfcniL komisji, natomiast trzecie czy­
tam, odbędą się w poniedziałek 23 kwiet­
nia b. r.

Komisja przystąpiła do dalszych obrad 
nad budżetem M-stwa Robót Pi blicznych. 
Pos Rataj zaproponował, ażeby z pozycji 
4.6 >0.000 zło ty .h  aa budowę gmachów 
państwowych skreślić dwu mfljcny a suraę 
tę użyć na budowę dróg

Pos. Socha (Stc, Chł.) uskarżał słe, 
żfc sprawy, które najwięcej obchodzą wieś 
nie ■ostały dosta ecznin uwzględnione w 
1 mdżecie f zgłasza rezolucje. W dciale wlr 
uatków stawife mówca wniosek, ażeby kwo­
tę na usuwanie szkód wyrządzonych przez 
klęski żywiołowe poawytszyć do 800.00G 
złotych «zaś państwoery fundnsz meljora- 
cymy powiększyć o 1.000.00C złotych Pt 
zatem proponuje w budżecie nai .wyczaj- 
nym ycatek a budowlę w sumie 4.659.000 
złotycn zmniejszyć o 1 miljon.

Pos. Krzyżanowski (BEWR.) uznaje 
ojJÓr M-stwą przec*w monopolowi w dzia­
dzinie elektryfikacji za uzasudmonj . i wy­
raża przytem zdanie, że należałoby rozwa­
żyć w myśi .̂ łożcuia przedsiębiorstwa z 
udziałem kapitału prństwowego. Co do ru­
chu budowf" nego mówca przestrzega przed 
zbytnim pośpiesherrr w akcji ]>otaniania 
materiałów budowlanych, wreszcie propo­
nuje większy nacisk na orog,’ kołowe i że­
lazne, a me wodne.

Pos. Komneck’ (KI. Nar.) uważa cały 
budżet z ł zbyt wii lki i dlatego w ooszczegól- 
ayeh resortach stronnictwo jegc będzie się 
starało a zmsieiszenie porysyj. Mówca 
nr^osi między innemi o skreślenie sumy 
półtora miljona złotych do dysoozycjl za­
rządu centraluego.

Pos. Kiernik t,Pias:) z zadowoleniem 
przyjmuje fakt, że budżet ten, jako budżwt 
gospodarczy wzrósł o 100%, a jednocześ­
nie wyraża żal, że zamały połcżoar na­
cisk na potrzeby rolnictwa . nc regulację 
rzek i na melioracje, .

Por, Kalinowski (Wyzw.) zapowiada 
zg<' izenie rezolucji w sprawie wydatniej­
szej pracy w kierunku uwzgkęanieuia po­
trzeb wsi. W da.szej, dyskusji zabierali 
- KCZP . głos Dosłowia Baczyński , (Ukr.), 

tiausn^r (PPS.; i Bitner (Ch. D.). Ten 
ostatni zarzucił, że niedocenia się wagi re- 
gulacil średnlegc biegu Wisły. Pozaterr. 
mówcL oponował przeciw budowie nowyci 
mieszkań czynszowych dla urzędników , 
prz.ciw nałożeniu z tego tytułu nowych 
poda tów na lokatorów i na właścicieli 
domów, . Na tem dyshusję wyczerpano i 
posiedzanie odroczono do godz. i -ij po 
południu.

J po praerwii przystąpiono do głoso­
wania nad budżetem Sejmu i Senatu. W 
wyniku głorowania cały budżet przyjęte w 
drugiem rzytaHiu w myśl wniorsu referer 
ta, Irzecie czytanie odbędzie się w ponie­
działek.

lem towarzystwa jest urobienie opinji pu­
blicznej ZSRR w [iwcstji bessnrabskiej. Za­
daniem kongresu jest sprecyzowanie wy­
ników działalności towarzystw i I ustalenie 
linji, , o .alriej ma dążył przyszła walka o 
wyzwolenie Beasarabji.

D O K T O R Z Y

W k i ,  Mmm, j Waszkiewicz
lokują p )tożnice i choru z derpieniąm: ko 

olecemi w Zakładzie Położniczym 
ul. W. Pohulanka Nit 31.
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Przed Targami P i i o c n e i  
w l n i e .

Pierwsze posiedzenie Se;mu po ferjach
{Tc tfonmm md wtasamgm kurmspmnaonte z toarstmty).

w sprawie zawieszenia postępowania 
karnego przeciwko posłom, wybór człon-

W dniu wczorajszym o g. 10 rano w 
sali posiedzeń Rady Miejskiej odbyła się 
Konferencja prasowa, poświęcona s, awie 
Targów Północnych i wystawy Rolniczo- 
Przemysłowej w Wilnie.

Konferencja miała na celu nawiąza­
nie bliższego kontaktu z miejscową r rasą 
wileńską w związku z kwestią organizacji 
I propagandy przyszły ch Targów.

Z ram enki Komitetu Wykonawczej 
Tir-Ów wziął udz.ał w konfer. leji ayrek­
tor biura Targów p. mż. Łączkowski oraz 
z ramienia Folskiej Ligi Gospodarczej — 
prof. Rudziński i p. inś. Orski.

Dotycnczasowa praca w dziedzinie 
organizacji Targów szhw 2-ch kierunkach: 
1) w kierunku robót inwestycyjnych i 2) 
działalności organizacyjno - propagandowej.

W sprawie prac inwestycyjnych tere- 
■owych dyrektor p. ini ŁuczkowsF' za­
poznał przedstawicieli prasy z ustalonym 
terenem przyszłych Targów, omawiając 
pnytem w sposób szczegółowy projektc 
waiiy rozkład pawiljonów wystawowy .h 
•raz przeznaczenie poszczególnych części 
tereau.

Najciekawsze z tych informacyj doty­
czyły sprawy buaowy głóvnego pawiijonu, 
• obsrane do 2 tys metrów 1 idrato- 
wych, ouiowy specjalnego pawiijonu dla 
rolnictwa i ogrodnictwa, przygotowanie 
placu dla zoorazowania pro dukcji hodowla- 
■ej. Pozatem budowy szeregu innych pa­
wiljonów, oraz plan szczegółowego roz­
mieszczenia różaego .odz-iu eksponatów. 
Pnwyzsze zostanie definitywnie rozstrzy 
gnięte w najbliższa) przyszłości

Przyszłe Targi—wyjaśnił p. dyr. Łucz- 
kowikl — będą nosiły chara, ter imprezy 
corocznej z tym tylko wyjątkiem, i i  nie 
odbędą się one w r, i 029, ze względu r a 
mającą się odbyć w tyir czasie Powszecn- 
na Wystawą Krajową w Pozaauit

W kwest)i sflo -asówznfa Targów I Wy­
stawy poinformował p. dyrektor Łączkow­
ski wyjaśniając, iż budżet ogólny wynosi 
kwotą około 300 tys. złotych, na co 'kła 
dają się sumy przeznaczone przez Magi­
stra' r .  Wilna, sejmiki, Polską Ligę Go­
spodarczą oraz przyszłą pomoc finansową 
banków wileńskich, które na odbytej w dn. 
16 b. m. konferencji ustosunkowały się b. 
przychylni* do sprawy Targów.

Kwesty samej organizacji I propagtr- 
dv Targów, która została powierzona Pol 
sklej L'dze Gospodarczej, zobrazował w 
Iłułszem przemówieniu prof. Rudziński.

Stwierdzając n i wstępie, i i  mimo ca­
łej możności imprezy, sprawa Targów Pół­
nocnych żywo interesuje przemysł i h.ndel 
polski w takich centrach jak Łódź, War­
szawa, Poznań, Górny śląsic i inne, prof 
Rudziński zapoznał zebranych z planem 
akcji propagandowej, )aką zamierza prze­
prowadzić Polska Liga Gospodarcz".

W pierwszej połowie maja zostanie 
uruchomione w Wilnie specjalne biuro pro­
pagandowe, oprócz tego utworzone zosta­
ną analogiczne biura i w innych miastach 
Polski. Polska Liga Gospudarczaptujektuje 
rozwinąć intensywną propagandę Targów 
Północnych na terenie Pańsiw Bałtyckich, 
ziem północnych Rosji i, o ile to się uda, 
na Litwie.

Wreszcie w ceiu nawiązania ściślejszej 
łączności ziem wschodnich z innemi dziel­
nicami Polski zostaną poczynione carania, 
mające na względzie skierowania do Wilna 
w okresie Targów możliwie większej ilości 
wycieczek.

W końmi konferencji, po udzieleniu 
informacyj przez p. dyr Łączkowskiego 
oraz przedstawicieli Polskiej Ligi Gospo 
darczej na stawiane p<zoz obecnych py­
tania, p. prof Rudziński zwrócił się do 
przedstawłciell prasy wileńskiej z prośbą, 
aby się przyczyniła w sposób wydatny do 
pomyślneg# wyniku Targów i Wystawy 
Rolniczo przemysłowej w Wilnie.

J  •

Pierwsze po feriach świątecznych 
posiedzenie Sejmu odbęazle się we wto 
rek dnia 24 b .m  o godz 5 p.p.

Porkdzenie to będzie trwało kolo 
goazlny. Na porządku dziennym znaj­
duje się 6 spraw natury zasadniczej, a 
mianowicie: przekazanie komisjom de 
kretów, złożonych Sejmowi przez rząd 
na zasadzie art. 44 konstytucji, wniosek

k ó r  i zastępców g fd rn tj komisji ziem­
skiej, wybór delegatów Sejmu do głów­
nej komisji rewindykacyjnej, wybór 
członków trybunatu stanu, wybór człon­
ków kom hji kontroli długów państwo­
wych.

O bsada komisyj sejmowych.
{Telefon, od wi kor. z Warszawy).

Wczoraj o godz. 12 30 odbyło sie w 
gabinecie marszałka Sejmu Duszyńskiego 
posiedzenie przewodniczących klubów sej­
mowych, na którem dokowano podziału 
miejsc w komisjach pomiędzy posrczegól- 
n cm l klubami oraz podziału przewodnictw 
w komisjach.

Podział ustalono jak następuje: w ko­
misji administracyjnej przewodnictwo c i p  f- 
mał klub jedynki, zastępstwo zaś ZLN, 
w komisji komunik icyjuej przewodnictwo 
otrzymali Niemcy, zastępstwo — Bezpar- 
t jjry  Blok Współpracy z Rządem, w ko­
misji budżetowej przewodnictwo — B. 3 ,  
następstwo—PPS., w komisji ochrony pra­
cy przewodnictwo—Ukraińcy, zastęDStwo— 
B. B.;.w komisji opieki społecznej prze­
wodnictwo Pi-ist, zastępstwo—Wyzwolenie; 
w komisji oświatowej przewodnictwo — 
Wyzwolenie, zastępstwo— Ukraińcy; v k< 
misji prawniczej przewodnictwo — ZLN, 
zastępstwo— B. B.; w komisji pr.jroysłu i 
handlu przewodnictwo — P. P. S zastęp­
stwo— B. B.. w komisji retorm roinyck — 
przewodnictwo — Stronnictwo Chłopskie,

Ukraińcy, zasiępsiwo — B. B., w komisj 
skarbowe! przewodnictwo — B. B., zastęp 
stwo — Piast, w komisji wojskowej prze­
wodnictwo— B. 3., zastępstwo — PPS., w 
komisji morskiej przewodnictwo — ZLN, 
zastępstwo — B. B., w komisji petycyjne 
przewodnictwo—Ch D., zastępstwo — PPS., 
w komisji regulaminowej przewodnictwo— 
PPS, zastępstwo — B. B., w komisji do 
walki z drożyzną przewodnictwo — B. B., 
3 astępstwo— PDS, w komisji zdrowia pu­
blicznego przewodnictwo — B. B., zaśtęp- 
stwc—Ch D.

Jak widać z powyższego największą 
ilość głosów otrzymał Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Rządem. Następnie bez 
zmian przyjęto projekt pudzinłu miejsc w 
komisjach pomiędzy poszczególne kluby 
opracowany na zasadzie zestawienia przez 
kancelarję sejmuwtj

Przyjęto ponadto do wiadomości za 
wiadomienie mar»z. Daszvńskiego, i i  pre­
zydent m. Poznaniu zaprosił przedstawiciel 
sejmowysh ao Poznania dli zaznajomię 
nia się z postępem prac około budowy

zastępstwo—B. B , w komisji robót pobił-, powszechnej wystawy krajowej, która od 
cznych nrzewodnictwo— B. B., zasiępsiwo będz’e się w r. 1929. Wycieczka wyjedzie 
—ZLN., w komisji rolnej przewodnictwo— do Poznania dnia 5 maja.

Katastrofa na kolejce wilanowskiej.
(T W ^ nm  M  własnego kmrmspomdmata • Wantowy).

wpadł na wywróconą lokomotywę.
Wskutek zderzenia pękła rura ma- 

aometra, powodują: wybuch kotła. Pod­
czas katastrofy odnieśli rany Konstanty 
Gołcza k maszynisto, Feliks Kukiewicz 
pomocnik maszynisty, Piotr Gawryś ro ­
botnik kolejowy, Jan  W iśniewski kon­
duktor, Bolesław inaelski robotnik dro­
gowy. Rannych przewieziono samocho­
dami do szpitala. Siedzfwo w toku.

We czwartek 19 b. m. wydarzyła 
s'ę na kolejce wilanowskie] katastrofa 
Lokomotywa pociągu osobowego, który 
wyruszył z W srsząw; o godz 3 min. 
56 popołudnia, na 3 kim od Warszaw y 
pomiędzy Mrrcelinem, a Fortem Legju- 
rów wykoleiła się. Parowóz prm chylił 
się na bok, a następnie wywrócił się na 
prawą stronę toru, idący zaś za parowo­
zem a agon drugiej klasy spiętrzył się i

Popierajcie Ligą 
Morską i Rzeczną!

Oblężenie b. dowódcy bandy dywersyjnej w
po w. stołpecktm.

tfandyt pozbawił się życia
(Tel. od własnego korespondenta z Nowogródka). _

Onegda] policje powiatu stełpec- 
kiego otrzymała od konfidenta informa­
cje, iż we wsi Kuczkuny tegoż powiatu 
przebywa groźny bandyta Mteczwiński, 
który przez dłuższy czas ukrywał się 
po stronie sowieckiej i który w 1922 r. 
był organizatorem i dowódcy bandy dy­
wersyjnej, któru dokonała szeregu na­
padów dywersyjnych na tery tor jum pol­
skie, a między innemi słynnego napadu 
na Śtołpce.

Wczoraj udał się do Kuczka '1 ko­
mendant P. P. pow. stołpeckiega kom. 
Henrich z L Ikoma policjantami, otacza- 
jąc dom, w którym ukrywał się b a d y  
ta. Z domu padły do policjantów strza­
ły rewolwerowe. Wywiązała się więc 
gęsta strzeianlna, która długo nie dawa­

ła pozytywnego rezultatu. Zmobilizowa­
no więc oddziały K. O. P., które wraz 
z przybyłymi dodatkowo ze starostą 
stołpeckim na czele kilkunastoma po­
licjantami przjt-tąpify do atakn. Bandy­
ta zareagowŁł rzucaniem na atakujących 
granatami ręcznymi czenr uniemożliwił 
zdobycie kryjówki. Dopiero u źy Je  kara­
binu maszynowego doprowadziło do o- 
władnięcia domem. Bandyta ukrył się ną 
strych, kontynuując przez rzucanie gra­
natów iręcznyrh obronę.

W mtatnlm dopiero momencie, gdy 
mu zabrakło naboi, wystrzałem z rewol­
weru p-ozbai ił się życia.

Z policjantów jedsn zostsC lekko 
ranny.

prasy M e j  iii fciMe.
Prowokątorska rola M ajusi.

Podajemy ciąg dalszy clekawycn pu- 
blikacyj „Plrminu* c Majusie.

Widząc, Ze prowokacja skutku nie odnosi i 
Ze jego słodkim słówkom einigraod niedowierza- 
ą, przeszedł .Aajus do ostatniej gróźb}.

Czwarty list Majusa. ■
Berlin, 16 stycznia 1928 r 

Przysłano mi rachunek z hotelu. Należy 
liic id  135 marek. Zbliża się termin wyjazdu t 
Niemiec. Mam uż w ir j na wyjazd do deptaj Bra- 
zylji. W iWiązku z tern nagw u potrzebuję .000 
marek. Otrryma.em kilka listów z zaproszeniem 
do wyjazdu na Litw*., lecz sam rozumiesz, Ze .e- 
gc uczvnic nie mogę, chociażby mi góry złota 
obiecywano.

Man, również inne .propozycje*, o których 
Ci nie będę wspominał. Zakomunikuj Hieronimo­
wi (PI -w. cajtisowi, przyp red.), Ze o ile nie otrzy­
mam tOOI *nare« będę nusiał przes. t a wtedy 
mnie nie obw iniajcK  Czekam jeszcze ten tydzief.

A n t o n i *
Listu powyższego nie oSmielił J ę  Majus 

adresować bezpo* sdnio do Pieczkajtisa, lecz prze­
słał go ib pośrednictwem innej osoby. Po u^ywie 
5 dni Majus przez tę samą c )bę posyła do P.ecz- 
kajtisa jeszcze jeden list, w którym grozi zdradą, 
domagając się tysiąca marę1 i Jśw iaccz-.ąc, Ze 
pisze po raz ostatai W szelazo nie byłe tef jeszcze 

ądanie ostatnie. 25-go stycznia nadał Majus na 
iirię P.z^zicaitisa krótką speszę.

„Ob st hicke.1 sie Tausendfunfhundert Mark 
aus. Anton*.

Na pogróżki Maiusi odpowiedział Piecz 
kajtis listem następującym: *

Vilno, 27 styczniu 1928 r,
Auteni, posyłam Ci odkrytkę z zawiadomie­

niem, te  nazajutrz wyślę list Tymczasem naza­
jutrz otrzymałem od Cietie depeszę. W zwią:.nu 
z ten. projekt swój zmieniłem i listu, < który 
prosiłem nie posłałem. Nie rozumiem ani Twe' 
depeszy, ani Twych listów. O ile jesteś towarzy­
szem, to * ‘ Ozurr., guzie Twe miejsce i znaj swe 
obowiązki.

Wystarcz-  Ci pracy i po te stronie oceanu 
Atlantyckiego, nie masu „otrzeby wyjazdu ani do 
Brazylji, ani do francusk go Konga w , ilu s , ze 
lania do czarnych, jak  Ci prop < je k. Sztirpa 
Czarnych wystarczy również n * bitwie. Może byC 
mowa o uczciwej pracy, o  4 ilce  z .aszystami. 
O ile chcesz do pracy naszej się wrtvłożyć, B 
napiss do nar list, jako toTarzysL Żadne groźby 
na s nie .-płynę. Nie mam: potrzeby Ciebie
przekupywać... Zasyłam tyczem a zdrowia.

J .  P 1 * c z k a  i t ‘ s*.
Z powyższego listu Majus, i ukrywający się 

nim tajny wywi: d litewski, zioz- mieli, i 
Pleczkajtis prowokacjom nie ulegn, . Wyjazd do 
VJiIm J la   ̂ ilszej prowokacji w łonie emigrantóv 
był dli M ajusr -yielce ryzykowny i w ęcz spóż- 
monym ze w*j|lędu ni groiby ! szantaż. Pozosta­
ła Majusowi jedyna drogi: odsłonił iwe prowo- 
kr orskie nblicze, gdyż i faszystowski rząd, i z- 
porządzający tak cennen „rewelacjami* Maj .sa 

■< miał raciś dłużej z publikacją ich cz»kaC. Na 
list Pleczkujt sa odpowiedział Majus długim, peł­
nym połajanek i pogróżek fstera:

B e-i:n, 29 stycznia 1928 r.
„Ofrzymałem Twój l :st, pisany na n  . y- 

nie, z dnia Z1 stycznia r. b. LKskor ale on Ciebie 
charakteryzuje, stanowiąc dowod, te lepiej je.s 
m ie: do czynienia z murzynami z Kongo, aniżeli 
z Tobą. Nigdy z Tobą współpracować nie będę, 
gdyż nie jestem sprzm' ijhik. Kiedy miaiem spo­
sobność .sprzedauia się*, miałem przyna]m...ej 
poważną propozycję (przypominasz to dobrze, 
gdyż doriosi/em ci o  tem w iwolm czasie). ° ro - 
posycję ową o uciłem. Uroczyście p zyrzekam 
•iie ■ jsiC od ciebie ani grosza, chociażbyi zdy­
chał d o  drodze z głodu Popi łniasz wielki błąd, 
pragiac oddziałać oa mnie i zmusiC ao posłu­
szeństwa. Nie próbuj nawet tego, gdyż ludzie

jecnaC do jakiegoś kraju, gdz!eby dało :na- 
leśC nawet ciężkie zajęcie. 2. tzuciC się v nurt; 
Sprewy. Znając twą sS* rowośC, nie pisałem o tem 
wprost, gdyż me spodziewałem się oieniędzy o - 
trzymaC. .

Jednakże oddawano ci m oj" listy, a ty - me 
udzielił na nie żadne] odpowiedzi. Wysłałem ci 
więc depeszę. Dobrze się s.a ło  żeś isl jrzyslał, 
gdyż przynajmniej bęuę wiedział, że niema nadziei 
etc etc.*

Gniew Majusa całkiem je s t zrozumiały, u - 
w a.a . się on za zdolnego prowokatora, a tym­
czasem sprytnie obmyślony przezeft i przez jego 
‘ie fi plan prowokacji spal’ : na panewce. Półtora 
miesiąca nudnej’ wyczekiwania nie przyniosło
żadnych rezulta .

Majus próbuje az jeszcze sprowokować 
W yd aja ło  się, że powyższy list Majusa 

będzie ostatnim, tynscza . iu . pe pływie dwóch 
tygodni znów nadszedł list od Majusa, tym razem 
pod i uresen P ap la u sla s*

Berlin, 11 lutego 1928 r. 
„Przyjacielu, jeżeli możesz przyiedż nie­

zwłocznie do mnie, gdyż mam wiele do Dowie­
dzenia. Proszę o rychły przyjazd, ponieważ uoł; r- 
wa niezadługo termia mego pobytu w Niemczecn. 
Niech jednak nie przyjążdż: Hieronim gdyż z nim 
trudno się będzie poicizumieC. A n t o n i * .

Trudno o rz ic , co chciał tym ri zer wskó­
rać la ju s, zapraszŁjąc tft B. -lina Paplauskasa. 
Rychły wrjazd Majusa z Niemiec b/ł zmyślony,
I ;s_yż Majus mógł pozostać v  Berlinie na czas 
dłuższy. Wiedział on o tem dobrze i dlatego do 
wyjazdu się nie przygotowywał.

I

l bitwy hmmM
Zgon zasłużonego obywatela.

Jak donoszą pisma kowieńskie, w 
driiu 15 kwietnia zmarł w majątku swoim 
Wodoktach na historycznej Laudzie ś. p. 
Antoni Zawisza, ir.tyhirr i rolnik, brat 
zmarłego przed paru laty w Wilnie dyrek­
tora Okr. Dyr. Robót Publlcinyih ś. p. 
Kazimierza Zawiszy.

Zmaiły osierocił 2ouę i jtreje dzitc?, 
z których jeden z synów jest sekretarzem 
osobistym min. Zaleskiego.

Znów awantura w klnie przeciwko fil­
mowi wytwórni polskiej.

'Jn eg ia j v kiaotc-trze .Trium f* podczas 
wyświetlania obrazu „Ziemia obiecana” Reymon­
ta ze naną artystki > jlską Jadwigą Sm ocarską 
w roli tytułów po., .órnie przysiłe dc awantury. 
Ok, ,udz. 10-e wia:z. na salę wtargnęła banda 
z kilkunastu osób, która zaczęłr rozpędzać pu- 
MicznofC I rzucaC j* j» n r , l:tóreml pi waladA u- 
iranir wielu obecnych. Usiłowano również zalaC 

ekran fa^bą. Na sali powstała panika, publiczność 
rzuciła się lw wyjścia Natychmia zapalono 
światło i zawezwano policję, której udało się 
przytrzymać kilitu podejrzanych osobników.

M i l e  n i l  krajów;

silniejsi nic nie w ,korali. Z natm y dyktatorów 
r ‘e rm szę . To tei Ciebie również nje cierpię. 
SzKcda mi jedynie ludzi, którzy irafilft w Twe 
szpony,, W>m co mi czyniC naieiy i uczynię to 
w miarę msżności. Masz rację twierdząc o ■ą 
murzyni pcra granicami Kongo. Obejrzyj «ię le­
piej, a cnajdziesz Ich w pobliżu sieMe. Murzyni 
tc najgorsi, a w każdym razif me ntojący wyżej 
cd  wc, om nunyc.i prze Ciet . j .  W waicc należy 
walczyC ze wszystkimi jednaKowo. Bardzo zaś 
rleładnie jednemn z nich słuzyC.

Sądziłem. <‘z umiem dobrze poznawaC ludzi, 
lecz po :etknięciu się z toną z goryczą się prze­
konałem, że bynajmniej tak r; : jest. Cieszę się, 
że zaobyłem w’ ten spoaót porząoną naukę. 
UczyC sie UzeDa zawsze, _,wiek żywi, w ik uczy1 .

Ciężko mi było nad tem wszystkiem myśleć. 
Pragnąłem miiczeC i ażeby nie widzieć całego te 
go b< ł iga.iu, chclarem gdziekoiw.ek w yjech--, cho- 
c i a i h y  io Kongo. Wszelazo twój list, zawierający 
złośliwe zarzuty, emusił mię do mówienia. Będę 
więc mówiJ Pamiętaj, że wyniknie stąd dla ciebie 
duzo szkody.

Diac; ’gom chciał mikzei nie cierpiąc za- 
sadr-iczo ani ciebie, ani twej roboty? Sa przy to­
bie ludzie Darcso porządni, wprost idealiści, jak 
np. dr. Paplnuskas I inni. Nia chciałem im wy­
rządzać j zykrości i rozjątrzać ich ran.

2 drugiej zaś strony, zawsze jest najrozsu 
driej milczeć o tem, co człowieka bezpośrednią 
nie dotyczy. Zarzut twój co do przekupstwa jest 
dla mnie nieznośny i przemilczeć gc nie mogę. 
Prawdą jyst, że prosiłem od ciebie pi nięozy, na 
których ci nie zbywa, niemniej jednak jest praw­
dą, że l.ie mam pracy, a muszę się odżywiać i o- 
dziewać. Jechać dc ciebie nie chcę, u w Niem­
czech zaś przebywać nie wolno, a  p zy tem nie 
nam  środków do życia Nasuwają się mi awie 
alternatywy l .  Prosić od ciebie pieniędzy i wy-

11 mim k i  
n Dpi - n i  za sprawę wjzwolenia 

Wilia.
Sprawozdanie z Ogólnego Zebranie 

Członków Komiteiu uczczenia pamięci stre- 
conych w Dynaburgu przez bolszewików w 
1919 roku za sprawę wyzwolenia Wima’ 
Wacława Pac-Porrarnackiego, Wiktora Ga­
lińskiego, Felicjana Dyrzlotska, Adama Ko- 
pernlckiego, tud/ieź, zdartej w więzienittw 
Smoleńsku, Karoliay Mączyńzkiej.

Takowe zebranie odbyło s h  2o-go 
mareś r. b. w sali Uniwersyteckiej Bibljo 
teki Publicznej w Wilnie, obecnych było 25 
osob, przewodniczący prezes Komitatu S >  
dzlk M. Maliński, sekretarzował M. Bren- 
sztejn.

Komitet po ożywionych debatach jed­
nogłośnie OOSianowił: a

1. Pomnik postawić na cmentarzu 
Rossa w miejscu, gifzie zostali pochónani 
Obrońcy Wilna z lat 1919—20.

2 Pomnik ma być zrobiony #  for­
mie ooeiisku z dzWćgo kamienia, na któ­
rym bedą: biały marmurowy k zyt i ta­
kież trzy tablice z odpowledniemi napisa­
mi.

3. Pomnik ma być wykonany Wndług 
rysnhktt, nprtcowanego przes inżyniera 
architekta p. Jcaa Borowskiego.

4. Koszt pomnika obliczono na 3 500 
złotych.

5. Wykon&riie tego wszystkiegc nole- 
cono Wydziałowi Wykonawczemu Komi­
tetu.

Ze sprawozdania kasowego widać, ż<* 
lisi Uo zbierania składek było rozdano 54, 
zwrócono tylko klika, zebrano dc dni; 25 
marca okołc tysiąca złotych Uchwalono 
także, by poświecenie pomnika na Rossie 
odbyto ile jesienią w roku bieżącym.

19 kwietnia przypadała 9 ta roczni­
ca oswobodzenia Wilna od najazdu bolsze­
wickiego a jednocześnie data wyprowadze­
nia naszych Bohaterów z więzienia L u b ­
skiego do Dynabcrga, gdzie w alUanaście 
dni potem zginęli z rąk bolszewików.

Wydział Wykonawczy ponownie zwra­
ca sią z gorącym apelem do całego pol­
skiego spo’ećzeń5twa w Wilnie i Wileń­
szczyźnie, aby swym datkiem aalo moż­
ność rozpoczęte dzieło uczczenia pamięci 
naszych Bohaterów pomyślnie dopio*a- 
ćzić do końca.

Oprócz list składek u poszczególnych 
osób, zostały uproszone redakcje pfsm: 
„Dziennika Wileńskiego*, „Kurjerc Wileń­
skiego* I „Słowa" o łaskawe przyjmowa­
nie ofiar na powyższy cel, jak rów ileż 
przyjmuje składki skarbnik komitetu p. Zy­
gmunt Nagrodzki — Zawalna Nr U — A, 
skład rolniczy.

Giełda wileńska z dn. 20. IV b. r.
ja .  knoty. Dola-y S t  Zjedo. • 8.91
Ruble ziote 4,76: /a —4,75
9%  L. Z, Państw. B . Rolnego zł. 100 w/zł.
Listy zastawni Wił. Banku Zi .m u  . UL 100 74,50 
Azcje WlieisKtego B-ku Zienssc. 230,00—23o,00

l
( Z  notatnika oficera K. O. P ).

Kontrdz nocnej służby.
Cichaczem wysunąłem się z sierżan­

tem ze strażnicy na kontrolę nocnej służby.
Strażnica jui spała, otulona ciamnym 

wysokim świerkowym lasem, spowita mro­
kiem leśnej nocy, z której zdawaj się spły­
wać sen i osiadać na beztroskich szcterych 
duszach żołnierskich Tylko w izbie służ­
bowej czuwał kapral, pochylony nad ksią­
żką wartowniczą, rajęty układaniem służby 
dla twej drużyny; obok niego leżał nabity 
karabin. Za każdym szmerem kapraf uno­
sił głowę nadsłuchując Niekiedy w izbie 
służbowej rozlegał się ostry, przeraźliwy 
dźwięk dzwonka od aparatu telefonicznego, 
kapral chwytał słuchawkę i meldował:

„Łowczówek" kapral X słucha.
„Kontrol linji* brzmiała odpowiedź, I 

kapral znowu pochylał się nad książką; 
monotonną dsrę przerywał tylko szmer 
zegarka, na którym wolno poruszała Uę 
wssazć wka naprzód; kapral na chwilę 
wchodził do Izby żołnierskiej, gdzie słychać 
jy ło  miarowy oddech, śpiących twardem 
snem, z których diejedea śml o ukocka-

nem dziewczęciu, rzucał baczoem spojrze­
niem i wracał na miejsce.

Niby duch opiekuńczy kroczy! doko­
ła strażnicy wartownik, jećnosiamym kro­
kiem, najmniejszy szmer zwracał jego u- 
wagę, niekiedy przystawaj zaglądając pr*ez 
okno do izoy żołnierskiej I dalej szedł wo­
koło strażnicy, cicho niby cień. Czasem 
wyrywało mu się ciche westchnienie i to­
nęło w bezmiarach nocy — widocznie ma­
rzył. Niepostrzeżenie staraliśmy się go po­
dejść. W tem: —

„Stój" — zawołał półgłosem, lecz 
stanowczo wartownik, i widząc zbliżające 
się cienie skrył się wśród drzww, rosną­
cych obok traźnicv.

—“Kto idzie?"
— „D-ca plutonu — podejść bliżej*, 

brzmiała odpowiedź".
— „Nic nowego, wszystko w po- 

r z ą jr m e ld o w a ł  wartownik.
Wyszliśmy poza ogrodzenie strażnicy. 

Noc była spozojna naw :: Ieciuchny wia­
terek nie muskał ciemnej szaty lasu, ani 
długich warkoczy płaczących brzóz co ro­
sły wzdłuż drogi. Powietrze przepełnione 
wonią kwiatów I leśnych ziół, odurzało, 
niby narkotyk, s wśród tej ciszy wyczuwa 
łeś dźwięk nieuchwytnej m ilodji, któru zda­
wała się spływać ze światłem księżyca na 
ziemią, melodjf, która poiywała duszą, nio­

sąc ją na skrzydłach wyobraźni w krainę 
marzeń, budząc tęskne uczucia i wspom- 
nitnia. Mlmcwolt wyrywało się westchnie­
nie, które zdawało się zgjdzać z akordem 
tonów tej czarodziejskiej pieśni. Była to 
pieśfi mjrząh. pieśń życia, radości i smut­
ku, była to pieśń letniej nocy, kryjącej w 
swem łonie tajemnicę wszechbytu. Księ­
życ wzbił s!ę wysoko i płynął powolnie ta­
jemniczo po stropie niebieskim, niby łódź 
po wsdnjj toni, rzucając strugi srebrzy­
stego światła na strażnicę, którą oteczał 
petworny, bury cień lasu.

Wokół panowała cisza, tylko z dala 
z sowieckiej strory dochodziły urywane 
dźwięki bałałajki i śpiew przeciągły, me­
lancholijny, tęskny, którego echo biegło w 
jasną nocną dal i osiadało na konchach 
leśnych kwiatów, lub ginęło w gęstem po­
szyciu świerków.

Ziemia zapatrzona w błękitny strop, 
zusiany m. jadam* gwiazd, szeptała tysią­
cem ust w zachwycie wyznania miłosne, 
dyszała powabem c-aru i woni, niby 
wschodnia hurysi wabiła w zawrotną toń 
rozkoszy

Majestat nocy pochłaniał dusze, chwi­
lami zdawuło ci się, że przestałeś istnieć, 
że przeistoczyłeś się w jeden z akordów 
caarodziejskiej melodj.

Nad starym arąbem, porosłym bujaie

irawą unosiły się kwiląc jakieś ptaki pio­
senkę, a wśród nuw odpowiadał im cichy 
pisk cir-pll, cir-pll. Przyroda pięknem swenr. 
porywała duszę Zoawało m. się, że tc 
wyrosłem, że wychowałem się w tych o- 
Kolicach a niechęć i odraza do tych bez- 
drożnych okoUc. tonących w oparach 
mgieł, rozwiała się w mroku nocy, i już 
nie *-aził mię widok ani wiosek zapadłych, 
bezdrożnych, ini domy brudne nędzne, ani 
chłop tutejszy nieufny, żyjący w ubóstwie; 
wszystko to gdzieś pierzchło, zmieniając 
swą barwę i jakaś niewidziana nic sym- 
patjf łączyła mnie z tą ziemią i mieszkań­
cami, poczyń tem rozumieć to, co przed 
tem dl a mnie było obce.

Zjsłuchanl w tętno życia letniej no­
cy, stąpaliśmy ben szelestu, niekiedy zbu­
dzony ptak wśród gąszczy leśnej wydawał 
okrzyk trwogi, kryi sie pośpiesznie ge­
stem poszyciu drzew i znowu z-padrł w 
sen. Od wioski z gąszczów leśpvch dola­
tywały miłosne trele słowika. Chwili mi 
słychać było urywane, krótkie, to znów 
przeciągłe ujcdanle psów Z nac bagien i 
mokradeł dochodził krzyk wodnego ptac­
twa i chóralny rechot iab. W górze usd 
nami błyszczały gwiazdy i księżyc, cieka­
wi* przyglącający si* oaszej nocne] wf 
drowce, a my ooaj szliśmy poważni, sku­
piani, IsM csujni na wszystko Co pewien

czas zatrzymywały nes zasadzki stłumio 
nym głosem, który targał harmoni* i mą 
d ł urt n oastroiu, 1 

Stój, ktc. Idzie?"
Zcłnic.ze Ukryci w gąszczach, przy­

czaił) się niby wilki czvhające nu zdobycz. 
Po rozpozuaniu wurtownik arólao meldo­
wał i zmieniał miejsce. ZasLdzkl czuwały. 
Raud podoficerski podobny do leśnych du­
chów co krok przystawał wsłuchując się w 
jzmer lająo. WokóJ panów ł spokój.

Nagi c n ą  luśną rozdarł jeden strzał, 
druai 1 dwie .wietiane jaunozielonawe smu 
gl ukazały się nud lasetr, i, oświetlająe 
ognistym skopem iskier las, spudały oii- 
-.kzymlemi łukaml i zgasły, tlejąc w naro­
ślach; to po stronie sowieckiej wystrzelo­
no rakiety.

Na wschodzie ukazywali się już świt, 
z. ózowione mgiełki wstawały ze snu, wo­
kół rozległ się świergot budzącego się pta- 
*twi, naa którym górował głoy. toku­
jącego głuszca, księcia nadniameńskich 
lasów.

Ze strażnic już wychodziły ranne pa­
trole aby zmienić noetse zasadzki.

dnurzenL nocnym marazetn wracaliś­
my do strażnicy. N



R U C H  Z AWODOWY .
Umowy o prace pracowników umysłowych.

Po zunifikowaniu w drodze ustawo­
dawczej przepisów prawnych w dziedzinie 
umów o prac, robotników, w niedalekiej 
przyszłości zastana uregulowane w drodze 
analogicznego rozporządzenia unifikacyj­
nego warunki pracy pracowników utry 
słcwych.

Z dniem bowiem 23 lipca r. b. otrzy­
ma moc obowiązującą nowe rozoorządze 
nie Prezydenta Rzpliiej w sprawie un.ów 
o prace pracowników umysłowych

Rozporządzenie to, poza, podkreślo- 
nem wyżej jego znaczeniem unifikacyjnym 
w dziedzinie prawodawstwa polskiego, za­
sługuje też r.a uwagę ze względu na wy­
czerpujące uregulowanie stosunków piacy 
pracowników umysłowych oraz lioeralne 
traktowanie poruszanych fcwestyj.

Wobec dużego znaczenia praktycznego 
omawianego rozporządzenia dla szerokich 
rzesz pracowników umysłowych podajemy 
niżej zasadnicze artykuły nowej ustawy.

Umową o pracą zawiera sią: 1) na o- 
kres próbny; 2) na okres wykonania okr • 
ślonej ronoty 3) na czas nieokreślonj; t) 
na czas określony,

Okres próbny trwa m?x’!rum 3 mie­
siące, licząc od chwili przystąpienia do 
pracy

W sprawie rodzaju i zakresu obowią­
zków oraz wynagrodzenia w braku indy­
widualnej umowy, obowiązuje zawarta dla 
danego obszaru umowa zbiorowa lub też 
zwyczrj miejscowy, przyjęty w danej gałę­
zi pracy.

Bez zezwolenia pracodawcy pracow­
nikowi nie woluo prowadzić własnego 
przedsiębiorstwa, jak również dokonywać 
traizaacyj, czy na własny, czy też na cu­
dzy rachunek, wchodzących w zakres tego 
przedsiębiorstwa, w którern pracownik jest 
zatrudniony.

Wypłat! wynagrodzeniu pieniężnego 
winna się dokonywać w gotówce.

Wypłata wyr .grodzenia stałego odby­
wać się winna najpóźniej W koheu każde 
go miesiąca trdendarcowego.

W wypadku zawinionej ntewypłaty w 
terminie, pracodawca obowiązany jest do 
opłacenia procentów zwłoki w wysokości 
od 2% do 3$ miesięcznie.

Pracownikowi nie wcino bez zezwo­
lenia pracodawcy przyjmować żadnego wy­
nagrodzenia od osób trzecich z tytułu peł­
nionych przez niego obowiązków.

W razie niemożności Dełnienia przez 
pracownika obowiązków; 1) wskutek cho­
roby lub nieszczęśliwego wypadku, Jeżeli 
one nie zostały wywołane rozmyślnie; 2) 
wzkutek powołania go ao ćw.czeń wojsko­
wych rezerwy lub do pełnienia obowiąz­
ków sędziego przysięgłego albo ławnika 
sądu pracy; 3) wskutek wykluczenia go oa  
zajęć przez władzę sanitarną — pracownik 
zachowuje przez okres 3 miesięczny prawo

do wynagrodzenia w całości chyba, że w 
ciągu tych 3 miesięcy urnowe o pracę ule­
gnie rozwiązaniu wskutek, a) upływu cza­
su, b) ukończenia okresu wykonania okre­
ślonej roboty, na który umowę zawarto 
lub c) wskutek wypowiedzenia, dokonane­
go przed za.stnieniem ednej z przyczyn 
wyżej wymienianych.

Pracownik zatrzymuje również prawo 
do wynagrodzenia w razie niemożności 
pełnienia obowiązków z ważnej przyczyny 
przez krotki okres czasu.

Z wynegrodzestla pracownika wolno 
potrącać tylko następujące należności: 1) 
bieżące i zalegle daniny i opłaty publicz­
ne; 2) sumv egzekwowane na mftcy tytu­
łów wyKcnawciych lub egzekucyjnych; 3) 
zaliczki pieniężne, udzieloną pracownikowi 
na poc-et wynngrodzenla: 4) kary umowne.

Umowę o pracę rozwiąruje się; 1) w 
okresie prÓDnym pierwszego lub szesnaste­
go dnia miesiąca kalendarzowego, po u- 
przedniem dwutygodniowem wypowiedze­
niu ; 2) po ukończeniu roboty, dla której 
wykonania umowa była zawarta; 3) po u- 
pływie czasu umówionego, 4) po upływie 
3 ch m!esięcy od rypowiedzenia, jeżeli u- 
rnowę tę za ario na czas nieokreślony; 5) 
w razie wcieienia pracownika, jako pobo­
rowego dc służny czynnej, 6) za wzajem- 
nem porozumieniem stron.

Wypowiedzeale przez pracodawcę u- 
mowy o pracę nie może nastąpić podczas 
urlopu, choroby pracownika, o ile choroba 
nie trw. dłużej niż 3 miesiące, oraz pod­
czas odbywania ćwiczeń wojskowych i peł­
nienia obowiązków sędziego przysięgłego 
lub ławnika sądu pracy

Po wypowiedzeniu umowy o pracę 
pracownik ma prawo ao żądania czasu w 
godzinach prary w celu szukania nowej 
posady, c. najmniej w ilości 3 dni robo­
czych miesięcznie.

W razie ogłoszenia upadłości praco­
dawcy ' mowy o pracę nie rozwiązuję się.

W wypadku zmiany właściciela przed­
siębiorstwa stosunek pracy trwe nadal bez 
zmiany.

W razie rozwiązaaia umowy z winy 
pracownika lub Wystąpienia jegó przed cz* 
sam bez ważnej przyczyny, pracodawcy 
służy prawo do wynagrodzenia szkód i 
strat.

Bez względu na ubezpieczenie emery­
talne pracownika, jeżeli pracownik praco­
wał w przedsiębiorstwie co najmniej lo 
lat, pracodawca winien wypłacić rodzinie z 
chwilą śmierci pracownika 3 miesięczne 
wynagrodzenie.

ezeli stosunek pracy trwał, consj- 
mniej 20 lat odprawę stanowić będzie 6 
miesięczne wynagrodzenie.

Tylko małżonek i zst#oni otrzymują 
pełną odprawę, pozostała rodzina ł/a wyżej 
wymienionych norm,

na tern tle wskutek prześladowań popeł­
niła samobójstwo jedna nauczycielka bia­
łoruska w pow. Słonimskim

Mec. Baoiański. Jak przedstawia się 
białoruskie szkolnictwo rządowe?

Sw, Własow. Bvło złożonych dekla* 
racyj na 412 szkół białoruskich — otwo­
rzono zalędwie 3, w następnym roku t. j. 
1027—28 nieco więcej. Za czasów Litwy 
S.odkwwej było około 400 szkół białorus­
kich, zlikwidowanych wskutek planowej 
polhyki Warszawy w tym względzie. T we 
Szkoły Białoruskiej ma ł0 0  hurtków (kół) 
105 bibljotelc i 6 domów iuaowych.

Ablfurj?rci gimnazjów białoruskich 
to nasza fragedja, bowiem rok rocznie 
zmniejsza się liczba inteligencji białoras- 
kiaj. Z-au^ttr.i są oni wyjeżdżeć do Pragi, 
Francji, Włcch; ci, co jadą do Mińska zo­
stają straceni.

W tym roka dzięki interwencji u min. 
Dobruckiego pozwolono abiturientom bia­
łoruskim wstąpi na U S. B vr charakte­
rze wolnych słitcbą#£ów.

Mec Babiański. Jak się przedstawia 
sprawi merodiepłośc! 1 autonomia?

Sw. Własow. Nienodlagłość byh zaw­
sze i jest ideałem Białorusinów. Zapatry­
wano się na tę sprawę jak na historyczną 
drogę rozwojową, realnie w obecnych kon­
iunkturach tego nie traktowano.

Mec. Babiański. Jaki był materjainy 
star. Taras. :kiewicza?

a w. Własow. Był on zamożny, żona 
posiadała własność ziemską.

Mec. Honigwill Czy po podziale klu­
bu nte nastąpił pod/lał środków?

Sw. Własow. Tak.
Mee. Honigwill. Zna pan R. - Michaj­

łowskiego?
S wic dek R - Michajłowskiego znam 

joslcze łnko pastuszka. Przyjmował on wy­
bitny udtiał w ruchu białoruskim w Miń- 
uku w okruaie rewolucji rosyjskiej, Był on 
imeji *orem zjrzda Białorusinów frontu zu- 
chcdai1 4 0 . Był dah-j jednym z org?nł7ato- 
rów ogólnobiałorustciego Kougresu, na któ­
rym było 2.600 delegatów. Podczas konfe­
rencji brzeskiej R.-Michajlowaki był dele­
gowany do Brześcia, w celu zaprotestowa­
nia przeciw podziałowi Białejrusi, jaki ten 
pokój przeW4dywał. Rola R.-MUhajłowskie- 
go nie I«i?la w interesie brlszewików. Ja 
sam składałem protest w tej sprawie u rzą­
du białoruskiego.

Mec Honigwill. Czy pan nie pamięta 
kiedy R. Michajłcwski został przez bolsze­
wików wyjęty z ped prawi?

Świadek. Po wyjściu Po'aków, bolsza- 
ricy  proklamowali oddanie Najwyższej Ra­
dy Białoruskiej sądowi narodu, a jej człon­
ków za wyjętych z pod prawa, w tej liczbie 
. R.-Michajłowskiego.

W powstaniu Słuckim, skierowanym 
przeciw bolszewikom R. Michajłowsui rów­
nież bierze udział. 1

Mec, Honigwill. Ctv pan przypomina 
sebie działalność R, Michajłowskiego na 
terytorium Polski w 1919 r. w wojskowe! 
komisji białoruskiej?

Sm  W Wojskowe! Blrlorus-
i, 11 łne* orzeai Naczelnego Wodza, 
R. Michajłow^S kieruje działem kultural­
no-oświatowym.

Nike, Petrusewicz. Czy pan wydał 
książeczkę pod tyt. „Biały teror w Polsce"? 
P. prokurator mówił wczoraj, le  pan tę 
ksiąifełj wydał?

— Sw. O .skiej ksfążce pierwszy raz 
słyszę. Ja  osobiście takiej książki nie wy­
dawałem.

Mec. Babiański. Co pan wie o kul- 
turali ej pracy TaraszkieWlcza?

Sw. Taraszkiewicz wydał pierwszą 
gram&iykę białoruską. Poprzednio, a póź­
niej w więzieniu tłumaczył na język biało- 
ruskł , Ujadę" i „Odysseję" Homera.

Zorganizowałem kursy nauczycielskie 
w Radostkoviiczach, by ułatwić “nauczycie­
lom białoruskim zdobycie wymaganych 
kwalifikecyj.

Prok.- Kałapski. Kto dawał pieniądze 
ca kursy?

Sw. Kursy utrzymywało T-wo Szkoły 
Białoruskiej.

Pro*. Rauze. Czy w tej chwili są 
podręczniki białoruskie dla szkoły średniej 
i czy i:h brak nie wpłyną* na nadanie 
praw9

Sw. Podręczniki są, i to absolutnie 
nie mrgło wpłynąć na nadanie praw gim- 
naziom. Nnstępsie świadek wyjaśafa, że 
w r. 1925 Ostrowski w sieromu nie był na 
kinisku, że kilkakrotnie konferował z mi­
nistrami Grabskim i Głąhińskim, których 
uważa za grabarzy szkolnictwa białoruskiego.

Bursę wicza świadek zna jako nau­
czyciela, który zwrarał się doń w sprawie 
otwarcia szkoły białoruskiej. Bursewicz był 
metodystą i prowadził metodystyczną dzia­
łalność religijną. Świadek dopomógł urzą­
dzić Bursewicza na kur?-ch metodystycz- 
nych pod Warszawą.

■ O s*. Rak-Michajłowjki!
— Czy nie p-.mięte pad o rozłamie 

w Radzie Najwyższej?
Sw. Rozłam był — Smolicz, Lóslk, 

Rak-Michajłowski byli wrogami bolszewiz- 
>mu i raczej prlonofi.arr.;, zaś B udunowa, 
Hryl I Mamońko wyszli z Rady i stworzy­
li białoruskich es-erów.

Mec. Babiański. Czy pan obserwo­
wał działalność Hromady?

Sw. Tak. Prześladowanie ludności, 
szkoln-ctwa białoruskiego, bezcelowość pra­
cy parlamentarnej—były przyczyną powsta­
nia i roztfoju .Hromady". I obecnie jest 
nastrój opozycyjny.

Gdyby nie nas |Olła likwidacja „Hro- 
ir.&4y" nastąpiłaby dełsrencjucja i tiewne 
uspokojenie. Zdobycze kulturalne Mińska 
*1 wsze będą pociągały Białorusinów. Nie 
de się zaprzeciyć, że dziś niestety daje się 
odczuwać kulturalny wpływ ud Wschodu.

Zeznanie św. pos. Eleganta 
Wołyńca-

Prok. zapytuje św. pos. Eleganta Wo- 
łynca, czy był on na konferencji w Berli­
nie w r. 1925?.

Sw. Od r. 1922 do 1927 nigdy z 
Wilejki nie wyjeżdżałem.

Mec. Honigwill. Czy do pana nie do­
chodziły wieści, że pan w tym roku wy 
jeżdżał ao Rosił Sow.?

Sw. Owszem. Pochodzi to stą^, *e w 
okresie wyborów obawiając się aresztu i 
prześladowań jkryw.iłem się — jednako­
woż w Rosji nie byłem. Dalej św. stwier­
dza, że w szkołach białoruskich, które o- 
twr.ii o wykłada się po polsku, gayi wy­
kładają tam nauczyciele Polacy z Galicji 
lub Kongiesówki.

Osk. Rak-Michajłowski. Czy wiado­
mo panu, że na Łotwie na 35000 Biało­
rusinów jest 35 szkół białoruskich i jedno 
gimnazjum białor. państwowe?

Sw. Tak. tam jest inna polityka. Tam 
zarzaazenia władz centralnycn są wykony­
wane. U nas odwrotnie.

Świadkowie Ant. i Boi. Modzelewscy, 
w odczytanych zeznaniach stwierdzają, że 
osk. Szkodzicz mówił im o konieczności 
amnestji dla więźniów politycznych w Pol­
sce, o rozroście „Hromady* i jednocześnie 
uakłaniał ich do wstąpienia do „Hionudy"

Św. Grudziński, aczkolwiek zeznał,

źe komuniści wchodzili do .Hromady" to 
jednak stwierdził, że było polecenie nie- 
przyjniowania ich w razie jeżeli jest wia­
domo, że ktoś jesi komunistą.

Sw. Chaim Gierszkowicz był I jest 
dzierżawcą majątku w Dzięciołów czach. 
Świadek stwierdza, że po przyjeżdzie osy 
Kowsza w r. 1921, de Dzlęciołowicz, Kowśz 
nie był zamożnym człowiekiem. Później 
jednak, parafja Kowsza była bogatą, ponie­
waż należał do niej majątek kościelny o 
obszarze 50 duesięcir, dobrej ziemi, a po- 
zatem żona Kowsaa debrze zarabiała stan 
majątkowy osL. Kows&a poprawił się zna­
cznie. Po 2 latach świadek pożyczył u osk. 
Kowsza 500—600 doi.

Po przewodzie przewód. Owsianko 
zawiladamia, że ekspertyza ksiąg banko­
wych jeszcze niegoiowa Bęazie ukończona 
w dniu dzisiejszym. Wuioski ekspertów 
zostaną odczytane w poniedziałek.

Następnie sąd przystąpił do oaczyty- 
wania protokółu rewizji dokonanej w lo­
kalu centralnego sekretar. „Hromady" 15. 
i. 1927 r. Wyjaśnir się przytem, ża znale­
zione w czasie rewizji w pokoju, w któ­
rym podesas pobytu w Wilnie nocował 
osk. Wołoszyn, dowody rzeczowe, w wię­
kszości r ależały do b. posła Sobolewskie­
go, a między innetni i listy niejakiego 
Izaksońa, o którycn wspomina akt oskar­
żenia.

Dziwna odezwa*
Poniżej podajemy list nadesłany do 

nasze] redakcji przez Centralny Związek 
Żydowskich Drobnych Kupców ziemi wi­
leńskiej.

Szanowny Panie Redaktorze!
Niniejszem uprzejmie prosimy Pana 

Redaktora za pośrednictwem Jego poczyt­
nego pisma ostrzec naiwnych płatników 
podatków przed pomysłowymi nubieracza- 
mi, sorytnie wyzyskującymi ich naiwność i 
niedolę.

Oto w poniedziałek, dn. 16 b. m. da 
ndszegc Związku [jawił się jakiś jegomość 
i zaproponował Związkowi poapisać się 
pod odezwą do Sejmu od obywateli Wiel­
kiego Miasta Wilna. W odezwie si; umie­
szczone bardzo błogie żądania „zupełnego 
umorzenia wszystkich podatków zaległych 
nieuiszczonych do końca roku 1927 przez 
obywateli miasta Wilna". Dalej czytamy w 
oaezwte: „żądamy zmniejszenia wszystkich 
podatków do połGwy obecnej płatności", 
„żądamy zmniejszenia podatków: obroto­
wych. docnodowych, majątkowych, opłat 
jKcyzowych skarbowych, od patentów, 
świadectw i t. p.‘\ „żądamy zmniejszenia 
opła. komunalnych samorządowych, opłat 
lokalowycn, magistrackich, opłat Kasy Cho­
rych i t. p. Pod odezwą wydrukowany pod 
pis* Deirgai Kazimierz jodko-Narkiewicz, 
edakłor W Inianki „Dalej czytamy uodpis 

Slezewicza w imieniu Związku Lotdi, a 
.eszcze dalej całe dziesiątki a może 1 &«tkl 
podptsć j różnych naiwnych ludzi, którzy 
uwierzyli, iż Dodpisaniem odezwy i opła­
ceniem akładki na podróż do Warszawy p.

Proces Białoruskiej M l
57 dzień procosu „Hromady".

Dzień wczorajszy był poświęcony 
przeważnie odczytywaniu zeznań świadków 
odwodowych, Których niestawiennictwo sąd 
postanowił usprawiedliwić. Ze świadków 
obrony stawił się jedynie Chaim Gierszc 
wicz. Podajemy zeznania nie umieszczone 
z braku miejsca w numerze wczorajszym.
Zeinanie b. gen. Aleksandra W la- 

sowa.
M ec. Babiański. Co wvwołało rozłam 

w poselskim Klubie białoruskim?
Sw. W łasow. Przyczyni? rozłamu była 

sprawi ustosunkowania się do programu
ruinegoo-przekcianie, te polityka opiera' 
*ia nią na masy lądowe di lepsze re­

zultaty.
Mes. babiański. Dlaczego Taratakie-

„detegata ’ zdołają zmniejszyć rzeczywiście 
chżkie brzemię podatków.

Na pytanie nasze, ile podpisanie tej 
odei wy będzie nas kosztowało, p. „delf 
gat“ poinfcir.iował się, ile Zwią; ek nas? 
liczy członków i dowiedziawszy się, 2e 
około 2000, powiedział, że w takim razie 
wypadnie to bardzo tmio, tylko po 10 
groszy od członka.

Pau „delegat" wędruje po mieście oć 
okiepu do sklepu, od warsztatu, do warsz­
tatu nie czyniąc różnicy pomiędzy stana­
mi i narodowościami i wszędzie otrzymu­
je pocU»y i zbiera składki na podróż swe - 
ją  do Warszawy.

Aczkolwiek sytuacja wielu p latjikó* 
szczególny z pośród drobnych handlarzy 

aszego miasta jest istotnie’ tardzo ciężka 
i oodaUi nieraz rzeczywiście przewyższają 
zdolności płatnicze podatników, jednak na. 
temi sprawami czuwają Centrale organiza 
cyj gospodarczych, w tej liczbie i Centrala 
naszego zwiąrku, które od szeregu lat 
zwracają rię do władz centralnych z odpo- 
wiedniemi memorjałami i nie drogą takich 
o îezw, i nie pp „deiega*" Jodko-Narhie- 
wicz, Steżswicz i t.p. swojem zastępstwem 
prz**c Sejmem zmienią nas^ obecny system 
podatkowy.

Wobic tego nie wątpm y , it  niniejsze 
ostrzeżenie odniesie pożądany skutek i o- 
g*i pooatników ntieżycie aceni istotny cel 
akcii pana „delegsta" i C °.

Racz Pjd., Panie ReUakturzę, przyjąć 
wyraz; szacunKU i poważania

Zarząd Cen.r. Związku Zyd. Drobn.
Kupców Ziemi Wileńskiej.

wic* ustąpił te  stanowiska prezesi U udu 
białoruskiego?

Sw W losc*. W owym czasie wspól­
nie z Tarasruiewiczem nosiliśmy się z za- 
n larem ■'organiiowania polsko bfałnrutr 
kiego T-wa, poczynił śmy nawet w tej 
sprawie pierwsze kroki Ncsze stanowisko 
wvwołało opozycję pozostałych członków 
klubu i to było powodem ustąpienia Ta- 
raszkiewicza. jestem prezesem Radoszko- 
wickiegoi Wileńskiego T wa Szkoły Bia­
łoruskiej, które utrzymuje 4 ginu azja, T-wo 
utrzymywało 67 prywatnych białoruskich 
szkół, które jednakowoż wskute* sabotażu 
władz zostały zlikwidowane, Nastąpił o- 
wres tajnego szkolnictwa, a w związku * 
tern szereg procesów. Prosiiem na świad­
ków w tych. sprawach b. min. Thugutta, 
b sen Krzyżanowskiego. Między innwmf

KR ONI K A .
D cii; Feliksa M 
Jutro ; Sotera.

Wschód słońcs—gr 4 m. 27 
Zzcliód .  g. 18 m- 55

METEOROLOGICZNA.

-  Spostffceienla Z akład a róateorologi- 
canego U. S . B. z dn 20. IV. b . r . Ciamenie
Sfi ie w milimetra-:!’ 756. Tempe, atura Sredn{r 
Ą-T* C. Opad w milimetrach. — Wiatr przewa­
żający — północno-zachodni. Pochmurno. Śnieg, 
deszcz. sAimmum na dobę—2® C. Maksimum na 
d o b ę47  Q.

Tendencje baiometryczna — spadek ci­
śnienia. “

— Przyjęcia u p. a o jew o d j. W dniu Ż0 b. 
n .  p. ,/cjev i „ i  Raczkiem z przyjął carząd Wt- 
lehskiegc Towarzystwa Artystów Plastyków w 
sprawie icrocc.i'- i Wystawy T-wa w Wilnse pre­
zes; W ilensk; -Nowogródzkiej Izby Lekarskiej dr 
Sztokm ana, inspektora Funduszu Bezro, ocla 
p. Rawa- Orcbowskiego, p. Luu .cowskiego i dele­
gację Paiskiej Ligi Gospodarczej w sprawie Tar- 
góv Półrocnych, delegację Lwiązsu Niższych 
FunKcjonarjuszów Państwowymi Ziemi Wileftakief 
z zqp ii » mien Aa poświęcenie sztandaru Zwiąa- 
i.u, ł to io  odbędzie sit w daiu 3 maja oraz prof. 
Włauyczkę w sprawach opieki leki rskiej.

M IEJSKA

— W yjazd oreryde.ita miasta do Pozna-
Jak  się ć (”"i,*dujemy, z ramienia Samorządu 

Wileńskiego i 'Jin ite ta  Wykonawczego Targów 
Północnych w Wilaie— w uroczystościacn otwar­
cie mięciŁynarodowych Targów w Pozwaniu weź­
mie udział prezydent miastć :c. ł o ejewski.

— Posiedzeń e Rady M ie jsa ię j. We czwar­
tek 26 b. m. o t jd z . 8 w iect. w lokali Magis ; 
tu m. Wilna odbędzio się posiedzenie Racy Miej­
skiej. Na porządku dziennym:

1) ipriw a przeniesienia Kredytów w budże­
cie na rok 1927/28,

2) program robót inwestycyjnych (tozbudo- 
wa elektrowni miejskiej i roboty k tnalizacyjno- 
wodoc-agowe w granica. - przyznanej miastu po­
życzki krótkoterminowej),

3 ) sprawr oprocentowania i amortyzacji 3 
pożyczki w wys ikoSci 50 tys. zł, n« remont 
doroóu,

-4 ) komunikat w spławie pisma Minister­
stwa Skarbu w przedmiocie wymiaru podatku lo­
kalnego i od nierucho uosci,

5) sprawa godzin handlu w związku z ro z­
porządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
22 marca 1928 r.

6) komunikat w sprawie uruchomienia te­
atru letniego konrertóu s>, ifo uczn/cn i poran­
ków muzycznych w ogrodzie Bernardyńskim na 
sezon ‘etni 1928 r ,

7) sprawa przyjęc/a p zez miasto aepozyiu 
bibljoteki Stowarzyszenia Nauczycielstwa Polskie­
go w Wilnie,

3) projekt 2 stypendiów dla uczących się 
dzieci pracowników miejskiej straży ogniowej.

9  sprawy emerytalne,
10) spiawa umorzenia należności od T-wa 

Krajoznawczego z tytułu komornego i świadczeń 
rjwczouych oraz ustalenie tenuty dzierżawnej na 
rok 19? '.

11) w ybdij przedstawiciela Rsdy Miejskiej 
do Państwowej Rady Rozbudów? m. Wilna,

12) w>bory członka Ivemisji Rewizyjnej na 
miejsce ustępującego p. 2L urana,

113) wyoory członka Kom iki Gospodarczej 
na miejsc^ ustępującego p. >t. Pławskiego.

— Ławnik Abramowicz p owraca do pra­
cy. Jak  się dowiadujemy, stan tdrowii od dłuż­
szego już czasu cnorego szefa Setccji Nierucho ­
m o ść i Ziemi M iejskiej Skagistrai t. wnika G. 
Abramowicza, znacznie się poprawił, w związku 
z powyższem ‘awnik Abramowicz prawdopodobnie 
ju# w najbliższym czacie obęjmee urzędowan e.

— Roboty inw eitycyjne. O statnio Magi­
strat rozpoczął roDoty kar.ai.sacyjne la u!. )ą- 
orowskiepo. Ogółem w chwili obecnej Magistrat 
na robotacn inwestycyjnych zatrudnia 320 ro­
botników.

SAMORZĄDOWA.

— O szosę f  iuio - W erki. Ni odbytem o- 
negdaj posiedzeniu Rady Gminnej trT r o k i ib, po­
stanowiono zwrócić się z prośbą do władz z prze­
prowadzeniem ponownych studjów iat *  , i c i , - 
mem kierunku przyszł-j szosy Werki -  Wilno, Są 
dwa projekty budowy tej szosy jeden przez W«- 
kę Murowaną i drugi przez wieś Ligojme, Rada 
gminna w Trokach uzntje ca dogodniejszy kle--j- 
nelr szosy przeć wieś Ligojme. Spraw . ta w naj­
bliższych dniach zostanie rozstrzygnięta.

g pccrgr
•» Sprostow anie 1 w yjaśnienie. Umiesz­

czona w dniu wczoraiszym notatka kronikars^ a 
o danych statystycznych ruchu pneztowegu jak 
aię dowiadujemy dotycz, tvlko miasta Wilna, a

AKAPŁ’.W ęSM Ł

- - O tw arcie O ginsk. Ahademlckiego. ,D ziś 
dn. 21 otwarci; Ogniska Akaujmickiego tradycyj­
ną „sobótkę". P ecs. o godz. 10 wiees.".

yPRAW- '-ROfeOTiSiege.

— Zapomogi bezroootnyn Onegdaj Wi­
leński Urząd Funauscu b ezrob ocia w /d ał zapo­
mogi pieniężne 1337 Dezroootnym p.acującyn. 
fizycznie. ,

SPRA W Y hA N D lO W E.

. — Handel z R o s jj sowiecką. Ostatnio przez 
pograiilcŁLia atarję Zahacie przewieziono do R o ­
sji aw ijckiej 22 wagony żelaza, 1 wagon węgla, 
jeden koksu i 2 wagony szkła.

Przci ten sam punki pograniczny z Rosji 
sowieckiej przeszło do Polski 3 wagony ryb i 1 > 
wagon cukierków.

»PRyrWY Ż YD O W SK IE

— Ziazd rd lnów. W dniach 24 i 25 b. m. 
Odbędzie s w Wilnie zjazd rabinów z woje-
/odztw: wiienskiego. nov eródzkieg i białostoc­

kiego. W swozku te zbu i'ącem i się wyborami 
óo gmin żydowskich — zjazd ma na celu utwo­
rzenie jednolitego bloku religijnego.

jjfA P SSŁ A  WE

— Polskie Tow arzystw o T eoroflczn r k c -
munikuje, źr się przeniosło d r nowego lokalu 
przy ul. Mickiewicza 15 m. kluba wioślarskiego. 
Po przerwie świątecznej pogadanki dla interesu­
jących się rozpoczną w niedzhTę 2 b. m. o 
godL. 4.30 popot. Tematy najbliższych pogadanek* 
Karma i Mesjanizm a Teozofja- '

Wstęp rolny 1217.

1  PO O & j>NlC~.t.

Zatrzymam':! uczniów gimnazjainycn na 
pogranicza sowieckiem Onegdaj na oucinKu 
Stołpce patrol K.O.P-U z,trzym ał 3-shuczniów ze 
starszy ch  kias gimnazjalnych (z Wassza.wy i Lu­
blina), k tórzy prawdopodobnie mioli zamiar w 
spos, ) nielegalny przedostać się do Rosji sowiec­
kiej. Zatrzym ant odesłani zostaną de miejsc za- 
mleśzkania

— Zwiększeni'! obsacy straży graniem nj 
na Litw ie. ja> donoscą z DOgranicza, z r o r  orzą- 
dzenia litewskiego Mir iterstwa Obronj Krajo­
wej zostału w zm ocniona obsada s traż granicznej. 
Zaiządzenie to je s i spowodowane stwitidzeniem, 
iż niekt «zy % socj.-detr, litewskich, ukrywający 
s :ę przed p o lic ją , usiłują przekroczyć nielegalnie 
granicę i przedóstać się do Polski.

Prócz powyższego zarządzenia, wydany zo- 
sta rozkaz zad m  ający ludności pogranicznej 
przyjmowania do siebie na noc osób. ber uprzed­
niej, * na to otrzymania zezwolenia od władz po­
licyjnych

RÓŻNE

okręgu Dyrekeji Wileńskiej. 
Tak s. w- samo w iadomośC we: orajscy d ciycrą- 

przebudowy sieci telegr.-teleipt. w okri W lf 
yr P cczt i Telegr. z napowietrznej na | odzłem- 
. -  d otjczy  tylko sieci napowietrzne] m. Wil- 

i , któ*a mą by< w r. b. sm ieniow z napewtetrs-

— Kom isja do bi.Jur.ia stanu piekarń
W najbliższych dniad w Tilni* zesłanie zorga­
nizowana komisja wojewódzka do badania wypie­
ku chieba 1 kontroli stanu sauitarnego | iekarń, 
znajdując/ch się na terenie województwa. Komi­
sja tu posiadcf będzie specjalnych swych urzędni­
ków, którzy objeżdżając teren województwa będą 
przeprowadzać kontrolę poszcze/ólnych piek irń 
kom isja ta powstaje z rozpcrządcenii Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych

B a d  Je .
PROflRAM STACJI WILBNSKIBJ.

‘ Fala 435 mtr.
SO BO TA  21 kwietnia.

15.30. Transm isja z Warazawy. „Irćjprzym ierze i 
Trojparozumienie" odczyt s aziału „Historja* 
r  c k!u wyLładów dla i ia irzystów stK ółsre- 
dnicn' wygłosi prof. Włodzimierz Dzwnn- 
k wski.

;* n . Chwilka litewska.
10.15 Koi..unikat dla roiniKow w opracowaniu 

Z w. Kółek i Organ. Roi. Z. Wiieńsińej
16.30. „O wychowaniu estetycznem i .muce ry 

sunku w zkoie" cacy. z aziatu „Sztuka* 
wy .osi Marjan Słonscki.

10.45, .Obecna wiosna a praca w molu odczyt j 
działu „Roh.ictwo" wygt.' Csesłcw MakowsKi 

17.20. “ ran., msja z Ja i jz a w  r. „Rcdiokronika* 
wygł. dr. Ma.jan Stępowski.

1 7 J0  „Kącik dia pad" wygł. p. E li  !}tw t>row c.
18.15 4ucycja literB<*.ka: „Jabiuszko" zrcdjoioni- 

zowany fragmen Vsrneuil> w wyiconaniu ar­
tystów Reduty Eleonory i Waciawa Sciborów

iP.uT Gazetka r Ijowa. *
19.25. Svg“ i czasu i rozm aitości. . *
19.35. „Zróc ta mlnera.ne w Polsce" odczyt z dna 

łu „Nauki <> Polsce" wygłosi prof. U. S. B 
dr. Bronisław Rydzewski.

20.00. FogadanLa radiotechniczna.
20.3u. Transmisja !  V/arscawy. •peretke Fr. Le- 

hair*a „Narr-sicie sam i".
10.19 Koi.łum t harcerski.
22.SG. Tranamiaja muzyki hmeezuej.



K U R  j  E R W I L E Ń S K I

Teatr i muzyka.
— Tea*r „Redut “  na Pohulance. „ E rc s  i 

Psyche*1. Dziś o goJ z. 20 -fj po r a ' 17-ty powieść 
scen czna Jerzeg" Żuławskiego „Eros i Psyche* 
z udziałem celnego ztsp łu R< du*y.

— O sta tn a  pop łudn ówka „W ilków w 
nocy*-. J j t r  t w n ea^tele o godz. 16-pj po raz o- 
statni, po cenach zn;fc*ny»fh, przed, tawienie c c c  1- 
larne koiredji w tr.-ech odsłonach T. Rittnera ,W i’- 
ki w nocy*. Tegoż dniu o godz. 2C-ej .E ro s  i 
Psyche".

— „P rak “ . W najbFż zei now cś : Reduty, 
którą bąd.le komedia w 3 ch odsłonach Jerzego 
Sianinw .k -go biorą udział: j .  Osterwa, St. Kor­
nacka, E. iciD trow a S. Butkiewicz Z Chmiel w- 
ski, J  Cornobis, W G asiński, S t. Lsrewicr, K. 
Pągowski, M. P*U i L. Wcl o ko.

— T e a tr  Polunl *aU  „Latnla**. Występy 
Jadw gl Sm osarsk ie j. Dz ś po raz trzeci Jadwiga 
Sraosarska wys-ąpi w swej świetnej roli M aki, w 
komedii Vernemlla „G z tł czy Reszka",

ju tre  w niedzielę komedia ta grana oędde 
po raz ostatni.

— Ju trze jsza  aopołsdniów kę Jutro w nic- 
Iz':''; o god 4 m. 30 popoł. grana bidzie sztuka 
V T ołu i-ja i P. S cz gniewa , S  isek carowej* 
(R iSpu  in). Ceny od 20 gr.

— Prem jera DorI< U iałkow a z występami 
Jadw ig' Sm  ssrsk ic j. W poniedziałek po raz 
pierwszy grana b d?ie kumedja sa ty ry n m  Fcdo 
ra .Małgorzato z Navarry* z Jadwigą Smossrsicą 
w roi' gtównei '^ięks ą część bi) tów kasa za- 
mswlań ,uż sprzedana na to «idouisk<

— Pckaz taueczny L. W incgradzkiej-G re- 
gor Dziś o g!dz 5 m. '5  wystąn1 ao raz ostst-fi 
w szon.e ziszczytn e znana w kraju jak rówmeż 
zagranicą l a i c k a  piastyczra Lidja Winogradzka- 
Gregor -raz zn swym zespałem tanecznym.

Gekawe kt mpozycje oraz pęknę kos. urny 
budzą duże zainteresow tnie. P ozost.łe  Diler* na- 
Dy w ć można w kasie Taatru Polskiego od eodz. 
10-ej raro  r ciągu ci lego dnia.

— K o "ce rt W bocheńskiego. Wie'kle z i-  
tnteresowanie "^budził koncert świetnego skrzyp­
ka- ir.uoza W i tław * Kochaftśk ego, któ-y wrstąpi 
w Wilnie raz jeden jutro w niedzielę o godz. 12 
ra. 30 popo‘. w gmacnu Teatru Pnls.iego.

W Kugrain ie: Bach, Chopin, Szuaert, Wil­
helm , Fiorili Ri/rski Korsaków Tor Aulin, Ma­
nuel de Falla i Albeniz.

— W ileńskie T -w c rjih arm on kzn e. Dziś 
w soD O tę  o godz. 8 m. 30 wlecz, v. sali Klubu 
H ndlowo-Przemysłowe go ( Mick!e /ic/a 33/a) nie­
zwykły koncert 'a jw ybit D jszej wolonczeTstki- 
sol stki Gewandnausu w Lirsku Judyt) Bdkor, 
M óra n a w)  stęp'cn swyet. odbytych niemal! na 
całej kuli ziemskiej zbierała zaszczytne laury gra­
jąc wszędzie przy przepełnionych widowniach.

Program dzisiejszego koncertu składa s ę 
z najtrudniejszych ut .orów wiolonczelowych w 
wykonaniu k órych p. J .  Bokor wyraża brawuro­
wy polot artyst. i f nomenalną wprost technike-

J. Bokor odegra: Saint-Saens, ^onatę Brahm­
sa oraz utwory S naille, Bacha, F»urp, Brucha . 
inne. bilety od 1 zł. do 5 zł do g oJz  4 popeł. w 
„Orbrsle* i od 5-ej w kasie Klubu Mickiewicza ł3/a.

— Koncert i  rzecz P .tro n atu  W ięzien ne­
go Dziś an>a 21.IV odbędzie się w Sali S iadec- 
kieb U. S. B wislki koncert na ~zecr Patronatu 
Więziennego. UazLł biorą p.l Zofja Bortkiewicz- 
Wyleżyńsl.a (śpiew), Janinr Sum ro k o* (deT-la- 
ra e j*) . Adam Wróblewski (śprew), Władysław 
Tro-ki (fortepian). BngeW i ciekawy prrgrara « -  
wierr: Sonatę h-mo!i Chopina, son-_t Petraiki i 
Mepnisto Valse Liszta, r r j :  z oper Cyga ter]a, 
Straszny D ^ór, Tosca, pieśń* .'Pewiadonskiego, 
Friemana, Bettinelii, ut»ory  Stafia i fcopalewrkie­
go. Bilety do nabycia przy weiś iu ns salę od 
7-j w e z Początek koncertu o g< dz. 8-ej wlecz.

Przedstaw nie „W esele r a  Wil ńs~ 
c y ź n ic “ , które na Żjrździe Kół Krajoznawczych 
Mł dzieży, wzbudziło tak wielkie zainteresowanie 
zostanie m w tórzone dwukrotnie dsiś w so­
botę 21 t m c  godz 17-aj (5  p, jóŁ ) I o godz, 
19-ej m. 30 w szli glmn. im. Ad. Mick'ew i:za  Do­
minikańska 3, tam te nabywać można bilety.

§2 M i l  M i
• — Zginęła J .  M artel. Szejna Abelcwska 

zam. nrzy u Mi ckiewicza 47, zameldowała, że 
służąca je j. Jadwiga Martel, w dniu 16 o. m. wy­
szła w niewiadomym kierunku i dotychczas nie 
powróciła.

— Trupy. Z rzeki Wilji wydobyto trupa 
nieznanego tonielca.

— W lesie Trynopolskim znaleziono trupa 
noworodka płci męskiej.

— Esencją ortow ą. W bramievdomu nr. 3, 
przy ul. Rudnickiej, usitow ił otruć się sencją 
^ctawą W. R, zam. przy ul. Mostowej 15. De­

sperata umieszczono w szpitalu ydowskim-
— Za pomocą otwi cia okna. Na szk dr 

Bronisława Smkiewicza zam. przy ul. Bobru.skiej 
4, skradziono za pomocą rtw arcia okna futro 
wart 1200 zł.

W allti z a p a ś n ic z e  w cy rk u .

10 ty dzień walk minąr pod znakiem 
awantur.

P czątek temu dała walka dwóch, o«jżkiej 
wagi zapaśników: Bryły z Kityłowem. Obydwaj 
waiczyii z .liezwykłą zsdętością, a w znpalr wal­
ki tarzali się poza dywanem. Rrzultat był taki, 
że Kiryłow miał rozbity nos, a Bryła naruszony 
ząb. Więcej apresywnemu Kirylownwi udzielono 
2 ostrzeżenia, Bryle zsś zato, że nie pozostawał 
dłużnym, cpomrFenie. Po 20 min. walkę nieroz- 
strzvgn ąto

W następnej parze Petersen w min. po­
konał przerzutem przez biodro Krystofa.

Orłów -v walca z potężnym Pos^hcfsm, u- 
żywał wszelkich dozwolonych i niedozwolonych 
środków, by w 20 min. walce nie dać się nckonić, 
co też w zupełności nu  cię udało.

Wielkopolanin Pinecki swym bezkonkuren­
cyjnym podwójnym nelsonem w ?3 min. w decy­
dujące m spotkaniu noktnał Budrusu, zyskując 
gorąc aplruz nubIicŁnośti.

Kir-łow .głosił zażalenie nieważności swo­
je j JOfaźki z Pineckim, czego sędziowie nie u- 
znali, tłumaczą , że może jedynie skorzystać z 
prawa rewanżu. Wobec zgody Kiryłowa rew inźo- 
wa walali a yznaczona zortata na dzień dzisiejszy.

Dziś, w sobotę walczą: Poschot—Prahaska, 
Bryła— Petersen, Hut. rt — Szczerbiński 1 decyd. 
rewanżowa Kiryłorf—Pinecki. .

S P O R T .
Z ruchu bokserskiego.

Konstytucyjne zebranie Okr. Zw. 
Boksersk ego.

W d«iu 31 kw ^tnia b. r o godz. 18 w lo­
kalu Ośrodka W. F. Wilna odbędzie się konsty­
tucyjne zebranie Okręgowego Związku Bokser.

skitgo i  nrstęDuiącym porządkiem dnia: I) zaga­
jenie, 2) odczytanie statutu Polrh. Zw. E -ks.,
3) przyjęcie statutu O. Z. B . i rozwi^ anie O krę­
gowego Związku Boks.. 4) wybory władz O. Z. B., 
5) wo'ne wnioski.

Wielkie za-rody bokserskie w dniu 
3-go maja.

Podobnie jak 1 ub. roku organizu je O śrc- 
dek W F. Wilno i w tym roku w dniu 3 maja 
wielkie propagandowe zawoa> D ol.serskie.

Zawody odbędą się w Ogrodzie Bernardyń­
skim o gr di. 12 w południe na ringu bokserskim 
Ośrodka V F.

Walki będą prowadzonz we wszystkich wa­
gach, w zależności od zgłoszeń.

Zawody są dostępne dla wszystkich, za 
równo stowarzyszonych, jak nlestow»rzyszonycb.

Warunkiem dopuszczenia do z aw o d ó w  jesf 
ukończenie 16 roku życia i amatorstwo spoetowe.

Zawodnicy zgłoszeni do zawoaów, zostaną 
podzieleni na klasy zależnie od swych k*jlifi!ca- 
eyj. Każdy zŁ.yodnik walczy 1 raz. Walki są 3 
rundowe po 3 minuty każda runda z 1 minuto­
wemu przerwami po Każdej rurdzfe,

W zawodach obowiązuje regulamin P ’Ł. Ł. 
Zawońr cy winni posiadać jako ubiór: krótkie 
sp odenki i buciki bokserskie, względnie pantofle 
gimnastyczne.

Badanie lekarskie zawodrików odbędzie 
się w rzatni Ogrodu Bernardyńskiego o g dt. 10 
r-sno. Do z a ro ió w  będą dopuszczeni tvlko za­
wodnicy, posiadający kartę zdrowie, wydaną 
przez lekarza

Każdy zawodnik, zgłaszający się do zawo ­
dów winien b it  zaopatrzony w Łaświadc*.enię 
klubu, stwieruzsjące jego wagę. Niezależnie o t 
tego odbęd*ie się przed zawodami kontrola wagi 
(w ogrodzie Bernardyńskim) Zawodr,; :* niesto- 
warzyszeni, zgłasz«iący się do zawodów wir i 
zgłosić się w dniu 26/1V o godz. 19 w sali Ośrod­
ka W- F. Wilno.

Zgłosziaia przyimuje O środtl W. F . Wi>no 
do dnia 27/IV b. r. Na|leosi znwodnicy ostaną 
nagrodzeni żetonami pamiątkowymi O środk-. 
W czasie przerwy zawodów zostaną rozdane że­
tony za mistrzostwo Wilna.

l i i i r  iDiirtttafB— la poteas p i M

Listy do Redakcll.
Otrzymujemy od p Pawlukiewicza list. k tó­

ry zŁmieszczamy w oryginale, nie czyniąc w nim 
żadHyct skądinąd koniecznych zmian (Red.).

.W  .(urjerze Wiieńs1 m, z dnia 19 b. m. w 
rubryre. .P ro ce s  Hramady" w zeznai ach Swiad 
ka b posła Chomińsklrgo jest między wimmi 
frazes: .Niemi żadnego uczciwego Białorusina, 
któremu przyzwoity człowies p~daje rękę, który 
by nie piastował ideału niepodległości Białej-usj 
bez różnicy nz przynależność oaityjną, za wyjąt­
kiem c h j ia  Pawli kiewicza*. Poaobny frazes nie­
co  w innej formie został zamieszczony w .D zień 
niku Wileńskim". 1

Wobec tego, «ż frazes nodany nie odpowia­
da prawdzie, proszę uprzejmie o zamieszczeniu 
niniejszym moich słów kilki..

Jestem  głębokc (dziwlony, iż p. Chomińskl 
będąc uolitykien tem frazesem w miejscu publi- 
cznem wypowiedziar absolutną nieprawdę, gd)ż 
nic przypuszczam, ażeby świadomia dopuścił się 
fałs7,i. Bowiem redagowana i wydawaną r TZtze- 
mnie w ciągu parę lat gar :ta  .B ia łoru sk i- Słowc 
będąca wyrazem mej ideologji, właśnie na naczel­
ne m iejsce wysuwał! Ideał niepodległościowy Bia- 
łejrus’, przy uznaniu  państwowości polskiej w do­
bie d-isiejszej.

Również stworzona przezennie „B'ał ruska 
Partja Narodowa" pierwszym putktein sw?go orc- 
gramu staw : .Z a  Swój ideał niepodległość złą­
czonych części Bizłejrusi*. program te-j partji rów­
nie:1 był wydrukowany w .B ia ł. Słowie". Ponie­
waż zaś frazes omawiany został podany w ro z­
maitej formie w kilku dziennikacu. :heiałbym wi­
dzieć, iż zachodzi tu pewna nieścisłość sprawoz­
dawcy, lub nieporozumienie, na złej wole nie o- 
parte. Rurerwująe za sobą przeto prawo właściwe­
go rv esjp w *n £ą  — niniejsiem  zwracaifi się do 
p. Chomińskiego z propozycją wyj lśnić cz ' 1 o 
ile przvpisywany jemu frazer mieł mii jsce i w ja ­
kiej miano , ic h  formie został podany wSadzie.

P. PaTluklew icz.
20 IV. 28 r

O f i a r y .
Zygmuntowstwa N guazkich naOd uu

złohsF u. Jadwigi Biensztejnow zł. 16.
Na f ronisko in. Józefa pksuaskiego 15 zł.

C Y R K „C olosseum " 

plac Cnkis i.

kw letnia o gsdz, 8 wiecz. G A L O W E  PRZEDSTAV’IFNIE, pierwszorzęany program artystyczny i dalszy ciąg walki 
w a lc z ą :  1) poochcL (FraBkfzrl) IP  ohaska (Czechosłow.), 2) Bryła (G . Ś'ąsk) I Petersen (Dan. Oi 3) Szcrer- 

biński (Wars*.) i Hubert (A u s tr ia ). 4) Na żądanie Kiryłowa rewanż: Plcecki (Wtelkop.) i Kiryłow (Syber}a)- Szczegóły w programach.

Dziś w sobotę 21 
francuskiej. D z i ś

Klnc-Teatr

, . u m r
ui. W F e fs k a  38 .

D z i ś  n a jro z k o s z n ie js z y  film  s e z o n u ! S z la g ie r  „ U B L "-f i lm  1928  r.

„ O S T A T N I  W A L C "
W rniaih ffłówny h 3 GWIaŹd Y, ulub'pft:y publiczności W ILLI FRITSZ, LIANA HAJD 
I SUZY VERNÓN Sukceg < sze hświatowyl Segisy o godz. * 6, .8 I 10.15 1220

Kino K o ltj*o w e

„ O g n i s k o "
(obok dworci 
kolejow go)

D z iś  i dni nsstępr.ych! Rekordowy film produkcji krajowej!
/ V v v t  m  n i ą  m  (Pitśń m łości). Współczesny dramat salonory 

1  ■ j f l  1  W / a ' ! 1 w 12 8kt- wedł- głośnej powieść! Hd Mniszek, 
f  *  %. L ^ f  >  w w n  M C k  w r0, g,  . j  SMOSARSKA, J. WĘGRZYN i in. 

Ficzątek o g. 5, w nie Iziele i św'ęta o 4 Ceny miejsc: I i II—1 zł., 111—75 gr., kupon do loży—1.40 
UWAGA: W kancelarji „Ogm ko‘ przyjm*jąsie zupisy do „Kółku Operowego Młodzieży* 

m d  kier. D. M. Wrrotyńtkieyo. ' 1216-7

Miejski Kinematogral

HHitnralH7’ Qśwatowj

SALA MIEJSKA 

(ul. Ostrobramska 5)

Od u la 21 do 24 kwietn-a r. b. włącznie będzie wyśwłetJany wspaniały Mm morski
E ł 1  ł  A N T I T 1* (Bitwa morska przy wyspach FalklindzLiclO Tra- 

, , 1  gedja nocy 8 grudnia 1914 roku, w 10 akt przy 
udziale angielskiej admiralicji. Ni podstawie wydobytych z tujnych archiwów wejen 
r.ych oryginalny-b zdjęć, Przy uykonaniu t^go firnu zatopiono 7 specjalnie zbudo­
wanych okrętów. Reż. Walter Sarrmers. N»dprograr". „SKARB* w 1 aktie. Orkie tra 

pod dyr. p. Wł. Szczepsńskiefo. Kasa czynna od g. 3 30 Ceny: parter 80 gr., balkon 40 gr.
Następny program: „iĄD BOŻY**.

K I N O

„ P o l o n ; a “
Mickiewic a 22.

Dziś! Film ze śpiewem Wspaniały atut kinematografii 
• ^ c ł i o n n a  m U n c r l  ~  Przepiękny dramat w 12 akta: »■ z życia ary- 
' J X I 1 C 1 I I 1 u  I l l l l U o i / l  stokracji rosyjskie] na emigracji. W rolach głów 

nykh słyń- i artyści kinemateg^fji IWAN PETROW] "Z, Vivl8n Gibsor, Bruno Kast- 
»er, George Aleksander. Początek o godz. 4-ej, ostatni seans 10.25.

Nad program 1) Zdjęcia z balu filmoweg w dniu 1 go lutego 1928 roku- 2) Wyniki 
wychowa'ia fizycznego M ENGELSZTEjNA, który przyjmuje codziennie kąpiel na

Wiljf w zimie przy 20 stopniach mrozu. - '1221

KINO

„UiilY
UL. WIELKA 42.

1
Dziś długo oczekiwany f jfm

C a ty  WOJEi JNE (S'X.EP« '
przi kitńst'= o wojny! Błrgosławieństwo rokoju! Wielka epopea wojenna ra ekranie. 
Dramat b <alhty zny w 14 akt W roli fi.'ów«ej tłynny porucznik Grzegorz z „Bal-i

N-'cv* RAJ>10ND KEAN. : 1222

P r o t o k ó ł  j e d n o s t r o n n y .

a) W końct ab. reku p. Stefan GACKI, w lokalu 
publicznym w obecności kilku osób zareage na wL lo- 
mość o zajściu między p. Bolesław .u W ŚC IE K L IC ,, u 
trzecią osobą w sposób, który p. B o les ła r  Wścieklica 
uznał za obr.żaią y

b) P?i, Stef .n G ic li ,  .ryzwaay przez ząsteycow ho- 
Borow ych p. Bolesława W tcieklicy wyzwanie przyjął, wy­
znaczając swych zastępców.

[Na 1 m posiedź ilu zastępców stron obu, po wyja­
śnieniu powodu zatargu i przyjęciu za obowiąiujący K. H. 
B oJew icza , post: nowiom byłą fd łożyć da*sce pertrakta­
cje do caasu uzi ń zenia będących w . oku m. spraw bon.

c) W międzyczasie my, niżej podpiiani zasiępcy ho- 
norew: p. Bolestawa Wści*klicy, otrzimaliśmy kole.no za­
wiadom enia oc z: stępcó r p. Gackiego o r i o ż t i u  przez 
nich swych manditów, n, miejsce kfórych ł .  Gą^ki nie 
zamianować ni ;o»o, a w każdym oądż razie nas o tem 
tfie zawiadomił.

W obec uowyższego, z chwilą otrzymania możności 
wznowiaiia daiszych periraktłcyi, zastępców strony prze­
ciwnej nie okazało się. Pomimo tego, sam p. ? Gacili 
w ni.dzyczasie zmienił miejsce swego stałego ramieszka- 
nia, nic podając nam nowego adresL

d) i e) Tem samem, wobec z‘am*nia przez p. Gac­
kiego zasaa K. H. — *rt. 88 K H .-Boziewicza — my, ni­
żej nodpisani na podstawie tegoż a r t , oraz ari. 120 p. e 
K K. Boziewicza, sporządzamy niniejszy jednostronny 
pretokót, stwierdzając, iż sprawa honorowa pamięozy 
p. Bolesławem Wśc’ klicą, a p. Stefanem Gackim ninie,- 
szym została załatwuma ku zupełnemu honorowi p. B ile  
sława WScieklicy.

S N IEC H G *SK I l a a e i s o  major
Wiino, A. Mi;kiewicza 46, m. 13.

MADCZAWARIANI D athiko, Kip<t:in 
Wilno, koszary 1 p. p. Leg.

Wilno, dn. 16 kwietnia 1028 r.

P. S. Niniejszy crotokół publikujemy w prasie ze 
względu nc niemożność doręczenia go stronie zaint"ie 
sowanej. 1215
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Kursy k.erowców samochodowych 1
Stow arzyszenia l e i H i i i f i  M ł n  w W ilnie

GRUPA XX
ul. Ponarska 55.

kandydatów na kierowców samochodowych 
rozpocznie zajęcia dn. 2 maja r. b.

§ Zap*sy przyjmuje i ioforrracyj udziela seiretarjat kursów

| codz'ennie od godz. 12 do 18 przy ul- Ponarska 55-
s z s  2XLS3 'Sxau9r*S)®sts> a z B v a r a t a  was>Gzx^(3Xe>-30c&^rxst<soess) <2xs®ar®«oarT<sac<5«
xs>oi«a>fl S 2 x»<s&o®o<a£):xsa>o j  " B y " "

Dom Handlowo-Komisowy
fj ( k o n e s jo n c w Ł n y  i k a u c jo  n o  v a n j’)

1213-3

„KRESy WILEŃSKIE"
Wilno. ul. Ad. M’ckiewi za Nr. 1, m. 11 

POD KIEROW N ICTW EM  SIŁ  FACHOWYCH
l i k  J n H a  i  G n r t ] * 1/  podania, zażalenia, odwołania, skargi,
U H i U U a  I  w U v r £ ( | l l A t l  apelacje, ofert" i prośby do w adz woj­
skowych, adm n.stracyjnych .' wogó!" do ttSZYstkich urzędóu oizz instytucyj pryw i- 
nych w sprawach lokaiowjpca, pc„wclenia na Droń obywatelstwa, dowod w osobi­
stych, paszportów zagranicznych, koncesy., po?woienia na parcelacje, hipoiecznych, 

serwitutowych, majątkowych, spadKowycb, pożyczę! w bankach i t. p. 
Załatw ia rzetelnie 1 i mtecznle. — PR Z EPISU JE: maszynach mniejsze i  wiąk*

sze rękopisy, druki, rmowy, kontrakty, statuty, odpisy i i p. szybko i tanio.
Bezpłatnie udziela rad i wskazówek w każdej sprawie. 1212

i r j s  Mm
przyjmuje od 9 raro do 7 w. 
ul A l. MicV:le»iczL 30 m. 4. 
W. Zćr. Nr 3093 692

DOKTÓR MEDYCYNY

i
C h o r e  ty ; weneryczne I 
s k d r n e .  Elektroterapts, 

slof e górskie. 
Mickiewicza 12, róg Tatar-

s  oo>6»aoG>w<ssoo<s>c®o<3apfl '2>c;<w^oo<5axo<s><sa(Ks^cA«>cxre40<aS>co<S2>r sklej 10—2 i 4 —7. 691

E c o le  P i g ie r  d e P ariL
P< nsjonat dla młodych panien w pobliżu P«r>ża (20 niru). 
Dobre odżywianie, .'wiiże powietrze. Arenue 11, Ne- 
vem brt 18. L /  V A R E N N E  (Sein®). Stenofrafji 

handlowość i język francuski. . 515

Na okres 2 tygodni potrzebny jest 
do wydawnictwa urzędowego

agent do ogłoszeń
Wielk& 140 m. 7 pdgodz. 1 dn 3). 1223

D R U K A U f U  t r P A X * ‘ °
UL Św. IGNACEGO 5. WILN#

Tclrfon Nr. 8 -9 i

WYKONUJE WSZELKIE R.OfclOT\ 
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZ YBK O  1 DOKŁADNIE.

PRZETARG,
Wydtist E'ektrycł.ny Magistratu m. Wilna cgfa 

sza pisemny prsetarg. cLrtowy na dostawę, 705 słupów.
590 yupów elektrycznych drewnianych dla sieci 

powietrznej, 11 tr.tr. długości i 18 clm. S re Jn ic y  w defi 
!=zvm końcu.

115 słupów 13 rrtr. długości i 18 ctm. średnicy 
w ciefts*ym kcfi:u.

Slupy musią być zdrowe, sosnowe, oczyszczone 
z kory, proste bez skaz i ber dużych ręVów i- zimo­
wego cięcia.

DosUwa na E-tktroa nię Miejską. Derernicka 2.
P-zetarg odbędżie się w dniu 5 maja 1928 r o 

go kinie 12-tej w południe
Oferty winne być złożone w Wydziale Slektrycz 

Vym Magistratu m, Wilna, pokój Nr. 67 do godziny 
10-tei rano.

Wadjum 5%
Dyrektor EIektrovnl Miejskiej 

inżynier 
Edw. BLNEWSKI.

Referent 
Wyd. Elektrycznego 

(padpis nleczttalny). 1219

Wszelkie NASIONA
: gwarantowane 

poleca ZAFvŁAD OGRODNICZY

W. WELER wiino,
Sadowe 8, istn. od 1860 roku. F i l ji :  Znwalni 18. 1179

tSaaSGXS><3SCSHSSCŜ SSCS(S<SaCS>̂ SCS><SXS>SSCS>3!X3S

*  C e r a t a ,

£ linoleum, 
3 chodniki, 

i dywany
POLECA

iW lLO SZTtJtl
< Wilno, Rudnicka 2 
z  telei 11-77.

9?. leni
CHOROBY MENERYCZ- 
NE i SKÓRNE. Przyimuje 

9 — 12 i 4—S. 
MI~lrie»hza 4. Tel. 1090. 
W.Ż.P. 39 689

f

Leśnik
Pomorzanin, h t 2 . , j  ukon- 
czojją już służbą wojsko­
wą, dobry fachowiec, tepi 
ciel drapieżników I kłu-,. 
sownlków mogą y się wy­
kazać chlubneml świade­
ctwami, poszukuje jak:ej- 
ro'wiek posady od zaraz 
lub później; okolice obo­
jętne. Oferty upraszani kie­
rować ■ pod: Piotr Kacz,
Sypniewo, Pomorze . 1203

u a a

WI L L  

l  S t a U  I H a

■ IZ an ain r 30
1218

ZEGARKI
NAJTANIEJ

M. M Y SZ O M IR SK i były 
majęrer f|rmy A. Ryd.ewski, 

W ilio , Ostrobramski. 13.
I W

2 pokoje
do wynajęcia. Ul. Żeligow­
skiego 5—25. Tamże lekcje 
francuskiego. . 1212

. M e r a .  f f ile lu ie g o *
! przyjmuje 

na najbardziej 
dogodnych 
warunkach

ADMINISTRACJA 
»Kurjera Wileńskiego" 

Jagiellońska ai.

C z y  z a p i s a ł e ś  s i ę  n a  c z ł o n k a  

L .  O .  P .  P . ?

Przy zakupach prosimy naszych Szan. Czytelników powoływać sią na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim i
R«4akaja i Adaniniatracia ja^ietlcńaka 3. Tal, 9C. C irm #  et*, eodz 9—1 pr .i. Naczelo) reaaktor zyim ije od 2—3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmi ii* od godz. 10 do 10.30 przed eol-iu we wtorF I płąizi. Rękopisów Redakcji1

ńJminiftrator erzyjmuje od 9- 2 ppoł, Ogłoszenia ttrzyiu.ują l i j  od 9 — 3 apoł, 1 7  — 9 wieer, Konto czekowe P .K .O . 80.750 Drukarnia — ul, św. Ignacego 5. T»,l 893.
nif. zwraci

■ HNA RRBNUMfikATYi młuii<|Czaia z odnoszę- len  do dama luk przr>yłki pocztową 4 zł. Zagranicą łz L  CENA OGŁOSZĘRi <a wlarir m.ll nptrowy przed tekstem—25 gr., \ ‘ ik id a l IJ ptfc — 3C gr., III i iy  str. 25 gi„ za 
« n  szkanior^n io ł .  (za w iem  pedtaoyj %roalka ra k i— M desłar s—30 gr. (za w lerc  t»iakcy>r.jr), dla posnukujacrcL p rzcy- 50°/o zniżki, -ogł. cyfrowe i labelaw* o  Ô̂ /i drożej, tąp. *  ZLsi.*;ezeniem miejac 10«/o drożej. 
O 1dzieł w urednla— O r— u ł t w a j  i ,  ta), l e i ,  Ukłar* ogk>**efl S-cl lamowy, n STswIa iv ą .n fo  łamowr Mministracja zaatrzega aoble nr»wo *® -,n 7 wnomu druku ogłoazeń.

ksten> -1 0  
aolczne 50J/o

ogłosce-
4rotel.

Wydiwca. „Kurjer Wilefijki”, s-ke t  ogr. odp. Tow. Wyd.■ ‘i U „Pogoń", Druk. „ P « \  ul. św. Ignacego 5. Redaktor odpowiedsialoy Józef Jurkiewicz,

r


